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Przed wyrokiem 


wieki procesio komunistycznym w Warszawie 


Główny oskarżony Zawadzki, kierownik „wydziału wojskowego KPP“ o roli zadania 
Kominternu — Bujna i hogata przeszłość Zawadzkiego — Wyrok zostanie ogłoszony 


Warszawa, 22. 4. — Jak już do- 
nosiliśmy, w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie od kilku tygodni toczy się 


wielki proces komunistów, tzw. „wy- 
działu wojskowego* Komunistycznej 
Partii Polski. 


Poprzednio już zajęliśmy się scha- 
rakteryzowaniem sylwetek poszczegól- 
nych oskarżonych ujawniając ich 
zbrodniczą działalność, zakrojoną na 
olbrzymią skalę. W fazie końcowej 
procesu oskarżeni wypowiadali swe 
ostatnie słówo. 

Wszyscy oskarżeni, poza główną po- 
stącią procesu Zawadzkim, nie przy- 
znali się do przynależenia йо Komuni- 
stycznej Partii Polski. Zawadzki, 
człowiek w średnim wieku, pochodzi z 
Zagłębia Dąbrowskiego i tam juź noto- 
wany był za działalność komunistycz- 
ną. Brał on również udział w mordzie 
kapturowym, dokonanym na konfiden- 
cie policji, W związku z tą oraz szere- 
giem innych spraw Zawadzki przesie- 
dział w więzieniu ogółem 10 lat. 

Jak zostało stwierdzone w toku 
procesu, Zawadzki zajmował w. hie- 
rarchii komunistycznej wysokie sta- 
nowisko, mianowicie był członkiem 
Centralnego Komitetu KPP. On też re- 
dagował odezwy do żołnierzy, wzywa- 
jące do wszczęcia wywrotowej roboty 
w szeregach armii. W trzygodzinnym 
swym przemówieniu Zawądzki usiło- 


wał dowieść, że Komunistyczna Partia ! ne wrażenie. 


dziś o godzinie 13 


Polski nie kieruje się dyrektywami 
Moskwy, ale że przeciwnie Komintern 
uzgadnia swą działalność z partiami 
komunistycznymi danego kraju. 
Prokurator Piotrowski w krótkim, 
lecz druzgocącym przemówieniu do- 
magał się wymierzenia Zawadzkiemu 


najsurowszej kary żądając dlań 10 lat 
więzienia. 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie, 
odsłaniający w całej grozie potwornie 
szkodliwą i wywrotową działalność ży. 
do-komuny, zostanie ogłoszony dziś o 
godz. 13. 


Normalizacja stosunków 
polsko-litewskich 


Warszawa. (Tel. wł.). Poseł li- 
tewski Skirpa wraca w przyszłym іу» 
godniu do Warszawy i zaraz w ponie- 
działek spodziewane jest rozstrzygnię- 
cie różnych spraw dotyczących. dalszej 
normalizacji stosunków sąsiedzkich. 


Mianowania komisarzy 
i inspektorów 

Warszawa. (Tel. wł.). Komisa- 
rzem Ubezpieczalni w. Tomaszowie Ma- 
zowieckim został Mieczysław Grygo- 
siński, w Toruniu inż. Eugeniusz Kar- 
piński, w Tarnowie Erazm Wierzbicki, 
Ponadto mianowano 14 inspektorów i 
podiinspektorów. 

W Łodzi na stanowisko podinspek- 
tora pracy powołano mgr Sabinę Krzy- 
żanowską. (w) 


(ШЇЇ szpilka dla dynitarza ЇЙЇ 


Dalszy ciąg sensacyjnego procesu „asów“ „sanacyjnych* w Warszawie 


Warszawa (Tel. wł.) 
kowym posiedzeniu, tj. w аг ugim 
dniu procesu przeciw Mifhalskiemu i 
Idzikowskiemu, przystąpiono do od- 
czytania aktu oskarżenia. Czytanie to 
zabrało cały dzień czasu. Akt bowiem 
jest całą ks а o 150 stronach i jest 
y y w broszurze. 

W т; 1934 dyrektorem Związku Izb 
Rzemieślniczych został płk Bolesław 
Sikorski, na wniosek sekretariatu ge- 
neralnego BBWR, uzgodniony z Mini 
sterstwem Przemysłu i Handlu. S 
Korski zaczął badać stosunki organ 
zacji, a prezes związków  rzemieślni- 
czych Wendt wywarł na nim korzyst- 
Drugi najbliższy współ- 


Na piąt- 


ZE e e OZ Z Z EZ ZOZ 


Z RUCHU ZAWODOWO-ORGANIZACYJNEGO W U.S. А. 


związków z 
przemawia do dziennikarzy o wynikach konfer 
nie; w konferencji tej uczestniczyli, przedstawiciele 38 amerykańskich organi- 
zacyj zawodowych 


Przywódca amerykańskich 


ARA „AP 


1000010, 


Lewis (po prawej 
W. aszyngto- 


pracownik Sikorskiego poseł BBWR 
Fdward Idzikowski, słynny z głóśnego 
napadu w Sejmie na posła Rybarskie- 
go, którego pobił paiką gumową po 
głowie; mimo tych bojowych cech, nie 
zrobił na Sikorskim dobrego wraże- 
nia. Następnie Wendt przestrzegał 
Sikorskiego przed złymi ludźmi i nad- 
mienił, że ma na myśli Idzikowskie- 
go. 


WIEKSZE SUMY OD RZEMIEŚLNI- 
KÓW 


W parę dni Wendt, prosząc o 
skrecję oświadczył Sikor: mu, 
Idzikowski krzywdzi rzemieślników i 
opowiedział o skandalicznym zdarze- 
niu przy załatwianiu sprawy podatko- 
wej dla piekarzy. Idzikowski wziął 
od nich większe sumy, a niezależnie 
od tego, zwrócił się do Związku Cechu 
Piekarzy 7 propozycją ofiarowania 
prezentu wyższemu urzędnikowi w 
ministerstwie za życzliwe ustosunko- 
wanie się do rzemiosła. 


BRYLANTOWA SZPILKA 


Wendt z członkami zarządu posta- 
nowili kupić bryłant do szpilki, który 
po kupnie wręczono Idzikowskiemu, 
aby ten ofiarował go Pawłowi Michal- 


skiemu. - Niedługo potem, Wendt 
spotkał Michalskiego i zauważył, że 
rie miał w krawacie szpilki. Zapytał 


go więc o powód, i wtedy dowiedział 
się, że Michalski wcale brylantowej 
szpilki nie otrzymał. Gdy zainterpe- 
locwano o to Idzikowskiego, zwrócił 
się on do Wendta z prośbą o ratowa- 
nie go z opresji i wydanie na piśmie 
pokwitowania z odbioru brylantu do- 
dając, że dla Wendta, jako człowie- 
ka zamożnego, zwrócenie paru tvsięcy 
złotych nie nastręczy trudności. 


PO SZPILCE 200 TYS ZŁOTYCH 

Po pewnym сл; Wendt przeko- 
па} się, że Idzikow przywłaszczył 
sobie również około 200.000 zł, zebra- 
nych przez piekarzy. Pieniądze te były 
przeznaczone ' dla obrony interesów 
piekarni w Ministerstwie Skarbu wo- 


zmiany stawek 
niekorzystnej 


bec projektowanej 
przemysłu obrotowego, 
dla ogółu piekarzy, 
Sikorski. poruszony rewelacjami, 
zwrócił się do Wendta, dlaczego nie 
wytoczono sprawy przeciw Idzikow- 
skiemu, na co Wendt odpowiedział, że 
Idzikowskiego boi się, gdyż uchodzi 
on za człowieka o szeroko rozgałęzio- 
nych stsunkach i jednostkę mściwą. 


GDZIE SIE PODZIAŁ BRYLANT? 


Interpelowany w sprawie brylanta 
Idzikowski tłumaczył się wykrętnie, że 
istotnie swego czasu piekarze nabyli 
brylant dla Michalskiego, ale klejnot 
ten palił mu ręce i po dwóch godzi- 
nach wyzbył się go. 

Со do sumy 200.000 zł Idzikowski 
wspomina, że Michalski pożyczył od 
piekarzy pieniądze i dał zobowiązania 
hipoteczne na swej nieruchomości. Na 
żądanie Idzikowski złożył w sekreta- 
riacie generalnym BBWR funkcje spo- 
łeczne i poselskie. 


TERROR 


Jednocześnie dokoła sprawy zaczę- 
to robić atmosferę postrachu i terroru. 
Starano się wpłynąć na Wendta, któ- 
ry ciężko chory bawił w Truskawcu, 
i zażądano od niego natychmiastowego 
powrotu. Idzikowski starał się wyka- 
zać. że pieniądze, zebrane od piekarzy 
na obronę ich interesów. wypłacił wy- 
branemu już adwokatowi Herszbergo- 
wi jako honorarium. Ponadto poszcze- 
gólne osobv, które wiedziały o spra- 
wach Idzikowskiego, były straszone, 
że skompromitują się, jeśli zaczną ob- 
ciążać Tdżikowskiego. 

We wrześniu 1934 r. Karol Wendt, 
kilkakrotnie już przesłuchiwany w 
sprawie Idzikowskiego, zmarł na serce. 
w międzyczasie sprawę Idzikowskiego 


sąd klubowy BBWR, 
n zdążył jeszcze złożyć 
zeznania Ко chory Wendt. Po 
twierdził on wówcząs rozmowę, którą 
prowadził z płkiem Sukorski: przy- 
znając, że w chwili słabości uległ roz- 


paczliwym atakom Idzikowskiego. któ- 
ry grożąc samobójstwem wyłudził ad 
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niego kwit na otrzymaną szpilkę z 
brylantem z powrotem, co nie jest 
prawdą. 


GODNOŚĆ I ETYKA POSŁA 

Na mocy sądu klubowego Idzikow- 
skiego uznano winnym uchybienia god- 
ności i etyce posła i prezydium BRWR 
wykluczyło go ze swego grona. Wkrót- 
ce po zakończeniu postępowania przed 
sądem klubowym wiadomość o nad- 
użyciach Idzikowskiego doszła w dro- 
dze konfidencjonalnej do prokuratora 
Sądu Okręgowego, który wszczął. do- 
chodzenia. Dotyczyły one również Mi. 
chalskiego i to przyczyniło się do zli- 
kwidowania wielkiej afery, 


Aresztowania pikieciarzy 


Warszawa, (Tel. wE) Podczas 
akcji pikietowania sklepów żydow- 
skich zatrzymano 1ych d 
narodowych w rozmaitych miastach 
prowincjonalny M. i w Krakowie 


został aresztowany Julian Nowakow- 
ski z Warszawy, w Białymstoku Z 
gmunt Krzemiński i Mieczysław Ol- 
szewski, 


Częściowo wszyscy zostali już wy- 
puszczeni na wolność. (w) 


Skoncentrowanie policji 


Warszawa. (Tel. wl). W okre- 
sie świąt Wielkanocy na terenie po- 
wiatu tarnowskiego, brzozowskiego, 
brzeskiego, przeworskiego i jarosław- 
skiego przybyły liczne oddziały policji 
w kolumnach samochodowych, których 
przejazd pr różne wsie wzbudził 
wielkie zaciekawienie wśród ludności 
miejscowej. 


mający na celu zapobieżenie z góry 
ewtl. próbom jakiegokolwiek zakłóce- 
nia porządku publicznego. (w) 


Kontrola recept 


Warszawa. (Tel. wł). Władze 
skarbowe przeprowadziły w aptekach 
kontrolę recept lekarskich. Kontrola 
pozostawała w związku z ustaleniem 
obrotu poszczególnych lekarzy 

Na podstawie liczby wydanych re- 
cept wymierzano podatek przemysło- 
wy lekarzom. Tego rodzaju kontrola, 
wywołała protest ze strony izby lekar- 
skiej, gdyż zdaniem sprawdza- 
nie recept stanowi naruszenie tajemni- 
cy zawodowej lekarskiej. (w) 


W Estonii rozpoczną się 23 bm. wybo- 
ry prezydenta, który następnego dnia roz- 
poczyna swe urzędowanie podpisując no- 


minację nowego gabinetu. Prezydentem 
bedzie wybrany niewątpliwie ponownie p. 
Paets. 

Parlament bułgarski wkrótce się zbie- 
rze. Kandydatem nanoważniejszym na 
prezesa Sobrania jest poseł gen. Kaiszew, 
który liczy 67 lat. 

W Sowietach zaszły ostatnio niektóre 
zmiany personalne. Szefem GPU został 
mianowany Czernyszow. Przydzielono go 
do osoby gen. komisarza bezpieczeństwa 
Jeżowa jako jego zastępca. 

Rząd szwajcarski zwrócił się do Ligi 
Narodów z żądanie: ywrócenia całko- 
witej neutralności kraju. Sprawa ta ma 
руё omawiana na najbliższym posiedze- 
niu. 

Kanclerz skarbn ang. po raz pierwszy 
w historii parlamentaryzmu będzie mó- 
wit przez radio podczas debaty budżeto- 
wej w Izbie Gmin. Nazajutrz zaś będzie 
mówił przywódca opozycji. 

W Stanach Zjednoczonych, jak to 
stwierdziła wyłoniona przez Senat komi- 
sja, 15 pet ludności pozostaje obecnie bez 
pracy, Zajmują się nią organiz: cha- 
rytatywne. 


Od Pirenejów do ujścia Ebro 


Dalsze sukcesy narodowców w pasie pogranicznym — Zajęcie niemal całej prowincji 
Castellon — Opanowywanie wybrzeża morskiego 


Salamanka (PAT). Kwatera 
główna donosi: 

W ciągu czwartku wojska posuwały 
się na południe i stanęły wieczorem w 
pobliżu Alcala de Chivert. 

W ciągu godzin popołudniowych 
na froncie madryckim zdobyliśmy sta- 
nowiska nieprzyjącielskie w dzielnicy 
Usera. 


Manewr gen. Solchaga rozpoczęty w 


dniu 7 bm. pomiędzy Leridą a granicą 
francuską został w czwartek zakończo- 
ny z chwilą, gdy oddziały kolumny po- 
suwającej się z Bisauri nawiązały łącz- 
ność z wojskami idącymi z Sort. For- 
macje „czerwone“ zostały otoczone z 
trzech stron. s 

„Czerwoni“ na lewym skrzydle liczą 
ok. 7 tys. ludzi i wycofują się do Fran- 
cji. Oddziały prawego skrzydła zdążają 


Warszawa. (Tel. wł.) Wojna 
domowa w łonie „Ozonu* nie wygasa. 
Okazuje się, że w rozmaitych okręgach 
ZMP kierownicy pozostali przy Rút- 
kowskim, Tak się stało, jak już dono- 
my, na terenie lwowskim, wileń- 
m, warszawskim i brzeskim. Sekcja 
a odeszia do „Ozonu”, natomiast 
młodzież rze- 
Rutkow- 


sekcja akademicka i 
mieślnicza pozostały przy 
skim, 

Ogłoszono dwa komunikaty: jeden 
„Iskry“, traktujący akcję Rutkowskie- 
go jako dywersję i drugi, podpisany 
przez Rutkowskiego, iż prace ZMP są 
prowadzone normalnie. Zapowiada on 
ogłoszenie w ciągu piątku nowego ko- 
munikatu i zawiadamia, że lokal ZMP 
mieści się tymczasowo przy ul. Szero- 
kiej 22 na Pradze, dokąd napływają 
rozmaite zgłoszenia. Mjr Galinat roze- 
słał po kraju swoich przedstawicieli, 
aby odciągnąć grupy prowincjonalne. 
Czy poczynania Rutkowskiego mają 


Wojna domowa w „Ozonie” trwa 


Szczegóły rozłamu — Dwa komunikaty — Różne pogłoski — 
Stanowisko grupy „Jutra Pracy“ 


jakiś związek z akcją „Jutra Pracy”, 
trudno w tej chwili przesadzać. Jest 
faktem, że wystąpił on zaraz po usu- 
nięciu Budzyńskiego z „Охота“, Po- 
głoski, jakoby istniało porozumienie 
pomiędzy jego grupą a tzw. „Klubem 
Katolickim“ pos, Zakliki i Lubelskie- 
go, nie potwierdzają się. 


Natomiast niewiadomo, jak się u- 
stosunkuje nadal do „Ozońnu” grupa 
„Jutra Pracy”, poza kulisami której 


pośpiesznie w kierunku na Seo de Ur- 
gol. m AE 

Powstańcy otrzymali posiłki złożone 
z jednostek policji, które obsadzą zdo- 
byte odcinki graniczne. W dowództwie 
narodowym utrzymuje się przękonanie, 
że likwidacja wojsk „czerwonych* na 
tym odcinku nastąpi bardzo szybko, 
gdyż większość „czerwonych* zbiegła 
już do Francji. 

Na odcinku Castellon de la Plana 
armia gen. Arandy posuwa się wzdłuż 
wybrzeża w kierunku południowym, 
zająwszy już w chwili obecnej trzy 
czwarte prowincji Castellon. Wojska 
„czerwone* odcięto od połączeń i okrą- 
żono na przestrzeni pomiędzy miasta- 
mi Teruel — Montalban — Cincatorres 
i Albocacer. ; 

Na odcinku południowym oddziały 
gen. Valina oczyszczają teren z luźnych 
grup wojsk „czerwonych* pomiędzy 
Sierra Beceile i Maestrago. 

Polożenie pod Tortosą jest niezmie- 
nione. Oddziały powstańcze zajęły 
wszystkie dzielnice miasta na prawym 
wybrzeżu Ebra, lecz nie zdołały się je- 
szcze przeprawić przez rzekę. 

Narodowcy w chwili obecnej dążą 
do zdobycia jak najdłuższej przestrzeni 


stoi płk Sławek. Nie jest wykluczone, | wybrzeża morskiego. Ich zadanie ułat- 


że grupa ta wystąpi z OZN i dążyć bę- 
dzie do utworzenia samodzielnego klu- 
bu parlamentarnego. Jej członkowie 
oburzają się na fakt wykluczenia pos. 
Budzyńskiego bez decyzji koła parla- 
mentarnego „Ozonu”. 


Na sobotę zwołano zarząd wspom- 
nego Koła. Маја һуб omawiane 
wprawdzie sprawy raczej obojętne, ale 
niewątpliwie wyłoni się zagadnienie 
grupy „Jutra Pracy". (w) 


Bunt wojskowy w ZSRR 


Okręg białoruski przeciw komisurzom politycznym 


Leningrad. (ATE). Nadeszła tu- 
taj wiadomość o buncie wojskowym w 
jednym z największych garnizonów 
okręgu białoruskiego. Bunt objął sta- 
cjonowany w tym mieście, którego na- 
zwy ze względów od nas niezależnych 
podać nie możemy, dywizjon artylerii 
przeciwlotniczej i przerzucił się nastę- 
pnie na dwa pułki piechoty. mające 
swe koszary w sąsiedztwie koszar dy- 
wizjonu artylerii, 


Sytuacja, która się wytworzyła, by- 
ła tak groźna, że dowództwo białoru- 
skiego okręgu wojennego zmuszone 
było o fakcie buntu zawiadomić wła- 
dze centralne, które odwrotnie wyda- 
ły nakaz stłumienia buntu najbardziej 
energicznymi środkami. Charaktery- 
stycznym jest fakt, że w buncie tym 
wzięli udział wspólnie z żołnierzami 
także oficerowie. 

Bliższych szczegółów na razie brak. 


Czy Codreanu będzie odpowiadał 


w sprawie zamordowania premiera Duci? 


Warszawą (Tel. wł.) Z Bukare- 
sztu donoszą, że odświeżenie sprawy 
zamordowania premiera rumuńskiego 
Duci grozi poważnymi komplikacjami 
dla przywódcy Żelaznej Gwardii Co- 
dreanu. 

Ponieważ ze skonfiskowanych do- 
kumentów wynika, że Codreanu był 
głównym sprawcą śmierci Duci, wła- 
dze muszą przeprowadzić w tym kie- 
runku nowe śledztwo, którego wynik 
można uważać za przesądzony i nie- 


Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


specj. chorób skór, wener, * moczopielowych 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 9-12. 


pomyślny dla Codreanu. 

Bardzo możliwe, że kompromitujące 
dokumenty będą wycięte i uzupełnio- 
ne. Ciekawe, jak wobec tego zachowa 
się prasa, która chwaląc obecny rząd 
za jego skuteczną akcję przeciw Żela- 
znej Gwardii, daje wyraz nadziei, że 
czas jest zlikwidować całkowicie ruch 
zagrażający wewnętrznemu spokojo- 
wi państwa. 

Bardzo prawdopodobna jest wersja, 
że o ile w ciągu najbliższych 6 mie- 
sięcy Żelazna Gwardia pozbawiona 
Codreanu nie okaże żywotności, król 
uzna. to za objaw słabości i nie będzie 
musiał interweniować w dalszym ści- 
ganiu pokonanego przeciwnika. (w) 


Śmierć i spustoszenie w Turcji 


Straszne skutki trzęsienia ziemi — Setki zabitych i rannych — Panika wśród ludności 


Stambuł. (Tel. wł). Trzęsienie 
ziemi w Turcji przybrało charakter 
katastrofy żywiołowej. Wstrząsy pod- 
ziemne trwają nadal. Okręgi Kirszehir 
Yozgad i Corum zostały doszczętnie 
zniszczone. Około 50.000 bezdomnych 
obózuje pod gołym niebem wśród głę- 
bokich szczelin, powstałych wskutek 
trzęsienia, w których płyną strumienie 
wrzącej wody. 

Trzęsieniu ziemi towarzyszyły o- 
głuszające podziemne łoskoty, które 
wywoływały nieustanną panikę wśród 
ludności. Całe połacie kraju uległy 


zupełnemu spustoszeniu. 

Liczba zabitych i zaginionych oce- 
niana jest na 800 osób, przy czym 18 
wsi zostało całkowicie zniesionych z 
powierzchni ziemi, a 22 zostały czę- 
ściowo zniszczone. Istnieje jednak o- 
bawa, że liczba zabitych i straty ma- 
terialne są znacznie większe. Zorga- 
nizowano specjalne oddziały ratunko- 
we. 

Do parlamentu tureckiego wniesio- 
ny ma być projekt uchwalenia specjal- 
nych kredytów na cele pomocy dla 
ofiar trzęsienia ziemi. 


Dotknięte trzęsieniem okręgi odda- 
lone są od Ankary o 160 km. 

Ankara. (Tel. wł), Wstrząsy 
podziemne w Anatolii ustały. Od cza- 
ychać jeszcze jednak po- 
mruki podziemne, a w głębszych roz- 
padlinach pokazuje się gorąca woda. 

Liczba ofiar ludzkich jest jeszcze 
nie ustalona, 38 wiosek uległo całko- 
witemu zniszczeniu, a 340 miejscowości 
poważnie ucierpiało od wstrząsów pod- 
ziemnych. 


—— 


1 


wia znacznie rozprzężenie panujące 
wśród wojsk „czerwonych“, 

Saragossa. (Tel. wł). Wśród 
łupów, jakie wpadły w ręce wojsk na- 
rodowych w południowej części frontu 
Ebro, znajduje się samochód ciężaro- 
wy załądowany skrzyniami, zawiera- 
jącymi 18.000.000 pesetów w złocie i w 
srebrze. Poza tym wojska narodowe 
zdobyły 14 samochodów ciężarowych, 
4 czołgi sowieckie, 4 działa przeciwlot- 
nicze i wielką ilość pontonów. 

Jak donoszą z frontu pirenejskiego, 
wojska „czerwone“, wycofując się z 
doliny Aran i Benesque uprowadziły z 
sobą wielkie stada bydła, liczące ok. 
pół miliona owiec, 100 tysięcy kóz, 20 
tysięcy krów i 5.000 koni i mułów. 

Z Salamanki potwierdzają, że 
lotnictwo narodówe zadało szereg do- 
tkliwych strat „czerwonej“ flocie wò- 
jennej. Krążownik „Libertad*, trafio- 
ny bombami, jest unieruchomiony na 
dłuższy czas. Krążownik „Mondez Nu- 
nes“ uważany jest za stracony, gdyż 
podczas bombardowania nastąpił na 
nim wybuch obu kotłów. Dwa mniej- 
sze okręty zostały poważnie uszko- 
dzone. 

Z Barcelony donoszą, że „czer- 
wone” dowództwo rozstrzelało 41 mili- 
cjantów oraz kilku oficerów, którzy 
zbiegli z frontu. 


V. Papen nie popadł 
w niełaskę 


Warszawa. (Tel. wł.). Nadeszły 
tu wiadomości z Berlina, że osobą am- 
basadora Papena stanowi mimo 
wszystkich zapewnień kół politycz- 
nych nadal przedmiot największego 
zainteresowania za granicą. 

Pomimo ukrócenia wszelkich docie- 
kań i milczenia, na ten temat oświad- 
czają strony miarodajne, że wiadomo- 
ści jakoby v. Papen popadł w nieła- 
skę, są w istocie rzeczy fałszywe, 

Papen przebywa w zdrowiu w 
swej posiadłości w Zagłębiu Saary. O 
stosunkach jego z kanclerzem świad- 
czy fakt, że v. Papen został powołany 
przez kanclerza jako poseł do Reichs- 
tagu. (w) 


Powrót sióstr królewskich 


Tirana. (Tel. wł). Siostry kró- 
la Zogu, powracając z podróży do A- 
meryki, przybyły do Albanii na po- 
kładzie parowca włoskiego „Palatino“, 

Po przyjęciu w Durazzo parady ba- 
talionu kobiecego, który znajduje się 
pod ich dowództwem, siostry królew- 
skie odjechały do Tirany. 


Sztuczne serce 


Filadelfia. (Tel. wł). Jak do- 
nosi biuro Reutera, dr Carrel zdołał 
przy pomocy „sztucznego serca”, stwo- 
rzonego przy pomocy słynnego lotnika 
арсена. utrzymać u ludzi i zwie- 
rząt, których zgon został stwierdzony, 
funkcje niektórych organów, jak wa- 
troby, nerek, płuc, niektórych gruczo- 


41 łów, przez czas od 24 godzin do 30 dni 
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Z NASZEGO STANOWISKA 


Syzyfowy trud „konsolidacji“ 


Fakt oderwania się grupy Związku 
Młodej Polski z p. Rutkowskim na 
czele od „sanacyjnego* Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego jest wielce sympto- 
matyczny. 


Nas fakt ten ani ziębi, ani parzy. 
Jest to bowiem zjawisko we- 
wnętrznej wśród „sanacji roz 


grywki. Dotyczy on losów „запас, 
Tam też znalazł on najsilniejszy rezo- 
nans w postaci obszernych тејасуј, 
wynurzeń, gorącej, chwilami bardzo 
ostrej polemiki, podnieconej atmosfe- 
ry wewnętrznej walki. Nie zamierzamy 
więc z tego fakłu ani cieszyć się, ani 
też ubolewać nad niewątpliwie „bole- 
sną stratą”, jaką poniósł „Ozon“, Bole- 
sną — głównie wskutek zdecydowanie 
ujemnych następstw tego faktu w o- 
pinii społeczeństwa wobec podjętych 
usiłowań „konsolidacji“, 

Z politycznego punktu widze- 
nia natomiast warto pilnie się tym nie- 
zamierzonym skutkom „konsolidacji“ 
przypatrzeć i starać się zrozumieć, ja- 
kie są źródła i przyczyny tych wyda- 
rzeń. 

Secesja młodych żywiołów z orga- 
nizacyjnych ram „Ozonu'* zwraca zno- 
wu uwagę na zagadnienie młodzie- 
ży. Dla „sanacji“ zagadnienie to jest 
od dłuższego czasu palącym proble- 
mem przyszłości własnego obozu. Brak 
młodzieży na dłuższą metę groził po 
prostu śmiercią fizyczną temu obozo- 
wi. Od dłuższego więc czasu obserwu- 
jemy stałe wysiłki, zmierzające do po- 
zyskania i zorganizowania młodego 
pokolenia we własnym obozie. 

Metoda jednak, jaką „ѕапасја“ za- 
stosowała w realizacji tych wysiłków, 
skazywała z góry zamierzenia te na 
niepowodzenie. Młode pokolenie bo- 
wiem, aczkolwiek w fatalnych warun- 
kach bytu wychowujące się, okazało 
się materiałem najmniej podatnym do 
czysto materialnych transakcyj kup- 
na i sprzedaży. A taką właśnie metodę 
w podchodzeniu do młodzieży stosowa- 
ła „sanacja'. 

Te młode pokolenia — trzeba tu 
wziąć pod uwagę — wychowywały się 
już w wolnej ojczyźnie. Wzrastały w 
okresie krwawych zmagań o odzyska- 
nie niepodległego bytu państwowego, 
wychowywały się w atmosforze troski 
o ugruntowanie i utrwalenie funda- 
mentów własnego państwa. Wzrost po- 
litycznych zainteresowań, pęd do ak- 
tywnego udziału w życiu narodu i pań- 


W miejsce sądów przysię- 
głych mieszane trybunały 


Miarodajne czynniki wymiaru spra- 
wiedliwości opracowały podobno pro- 
jekt ustawy o udziale czynnika ob, 
watelskiego w wymiarze sprawiedl 
wości sądownictwa karnego dla lud- 
ności cywilnej. 

Wedle jednego z tych projektów, 
mają być te sprawy, które obecny ko- 
deks postępowania karnego przekazy- 
wał właściwości sądów przysięgłych, 
rozpatrywane przez trybunały miesza- 
ne, złożone v trzech sędziów zawodo- 
Уб, oraz dwóch sędziów obywate|- 
skich. 

Nowe te sądy miałyby więc rozpa- 
trywać sprawy o przestępstwa, za któ- 
re ustawa przepisuje karę śmierci luh 


bezterminowego pozbawienia wolno- 
eci, przestępstwa zagrożone, jako 
1 ymiarem ka у pozbawi 


ma woln 10 lat i 
zeie „estępstwa, poczytywane 
przez ustawę za polityczne. 
Wedle drugiego projektu, mają hy 
powołane do życia trybunały miesza- 
ne, złożone z dwóch sędziów zawodo- 
wych i jednego sędziego obywatelskie- 
go. Sądy te miałyby rozpatrywać 
wszystkie sprawy, uznane przez usta- 
wy za zbrodnie, a więc sprawy o prze- 
stępstwa, zagrożone karą pozbawienia 
wolności w wysokości ponad 5 lat. 


stwa — to zjawiska naturalne w du- 
szach młodego pokolenia, Ten „na- 
turalny przyrost* nowych, 
młodych sił politycznych 
w Polsce nie spotkał się z należytym 
zrozumieniem w areopagu „sanacyj- 
nym“, Młode pokolenie oddawało swo- 
je siły na służbę własnemu tylko na- 
rodowi, w służbie tej pielęgnowało nie- 
podległość myśli i ducha od wszyst- 
kich tvch sił, które Polskę traktowały 


jako zajazd dla wszystkich. Tu tkwi 
klucz tej, jak się wydawało niektórym, 
tajemnicy, iż „sanacja* mimo usiło- 
wań nie mogła znależć wspólnego z 
młodym pokoleniem języka, że znala- 
zła się w tragicznym z nim konflikcie, 

Nie możemy się teraz dziwić, że i te 
nieliczne zespoły młodzieży, które „sa- 
nacja” poz: iwała wiadomymi wszy- 
stkim środkami i sposobami, odrywa- 
ja się od swych chlebodawców. Chle- 


Walka o wybrzeże Morza Śródziemnego 


W połowie marca rb. wojska gen. Fran- 
co ustanowiły linię frontu biegnącą od 
"Teruelu, poprzez Saragossę i Huescę ku 
Pirenejom. W pierwszej połowie kwietnia 
wojska narodowe odn y szereg druz- 
gocących zwycięstw ustalily nowy front, 
bardziej na wschód, na linii Lerida—Gan- 
desa—Morella. Stąd rozpoczęto ofensywę, 
mającą bezpośrednio na celu odcięcie Ka- 
talonii od reszty teryteriów znajdujących 
się jeszcze we władaniu „czerwonego* rzą- 


du. 


Etapami tego działania było zdobycie 
miejscowości: Cherta, Ulldecona, S. Mateo, 
Albocacer. 


Wkroczenie w dniu 15 kwietnia wojsk 
narodowych do Vinaroz, leżatego nad Mo- 
rzem Śródziemnym, przerwało połączenia 
zarówno kolejowe, jak 1 drogowe między 
Barceloną, a Walencją. Z tego punktu 
wojska narodowe w dalszym ciągu zaczę- 
ły prowadzić akcję na północ i południe 
w celu rozszórzenia swych posiadłości 
wzdłuż wybrzeża, W dniu 19 bm. zajęto 
na północy Torłosę; w chwili zaś obecnej 
na południe walki toczą się o Castellon. 

Równocześnie z walkami o brzeg Mo- 
rzą Śródziemnego wojska narodowe wal- 
czą pod Pirenejami, wzdłuż granicy fran- 
cusko-hiszpańskiej, o odcięcie Katalonii 
od Francji. 


(eż tak! Może Fani spokojnie 


pić dalej kawę. 


Należy tylko dodać do kawy „Karo-Fronek", przy 
prawę, gdyż jest ona wyprodukowana z korzeni 
cykorii szłachełnej, czyni kawę zdrowszą i smacz- 
niejszą. Dlałego do każdej kawy, nawet do naj- 
lepszej 1 szczególnie do najlepszej, należy 


A 


aro Franc. 
турган, w kostka 
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Rozkład „sanacji“ 


Ostatnie wydarzenia na terenie „Ozo- 
nu* wywołały falę przewidywań i pogło- 
sek. 

Lwowskie „Slowo Narodowe" donosi 
Warszawy, że w związku z tym, co dzieje 
w „Оғопіе“, krążą w kołach politycz- 
„mocniej CZE o rzeko- 


Кудук нде BANED Up. Krzy 
Konserwatywny oświadcza, że 
w kołach politycznych Boyd dalszy 
wzrost tych fermentów. co miałoby się 
przejawić nowymi secesjami pewnych 
grup z „Ozonu”. A więc przede wszystkim 
o zsolidaryzowaniu się z pos. 
skim całej grupy „Jutra Pracy”. 


Budzyń 


„Według krążących. ale niesprawdzo- 
nych poglasek — pisze „Czas” — szereg 
osób miało zgłosić swe ustąpienie z rady 
naczelnej „Ozonu”. 

Wileńskie „Słowo* zaś donosi, że w 
związku z ostatnimi wypadkami na tere- 
nie ZMP, w drugiej organizacji, wchodzą- 
cej w skład „Służby Młodych”, mianowi- 
cie w Organizacji Młodzieży Ргаспјасеј za- 
ostrzył się b. silnie konflikt międ: 
znajdującą się pod wpływami „3 


Napraw$ 


a grupą posła Hoppego, która wedlug obie- 
gających informacyj nosi się również z za- 
miarera wystąpienia ze „Służby Młodych". 

Charakterystyczny jest komentarz „Cza- 
su* do ostatnich wydarzeń na terenie 
„Ozonu”. Pismo to w artykule wstępnym 
pisze mianowicie: 


„Ozon* zniekształca wyraźnie tradycje 
Piłsudskiego. Bo Piłsudski nie robił kom- 
promisów, Piłsudski odrzucił porozumie- 
nie i współpracę z lewicą, póki żył Wielki 
Marszałek * nic nie miała do 
gadania, p. jemu nie wolno 
było uprawiać jego eksperymentów socjal- 
nych, za życia Wielkiego Marszałka rzą- 
dzili Sławek, Prystor, Kozłowski, Koc, Ma- 
tuszewski, Konstytucję kwietniową ukła- 
dali Car, Podoski, Rostworowski, a więc 
wszystko ludzie, którzy dziś do „Ozonu*” 
nie należą.” 


„Słowa* wileńskie natomiast wzywa 
piórem p. Mackiewicza do utworzenia or- 
ganizacji „ńarodowych piłsudczyków". 

Ws; ko to dowodzi zamieszania, któ- 
re ogarnęło „вапасје“, „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy” tak określa sytuację: 

„Z tego wszystkiego wynika, że OZN 
i AA rozlecieć, zanim mógł 


pozycji bar- 
dzi wdzięczny temat do cyklu artykułów 
о dekomnozycii konsolidacji Obozu Zjed- 
nuczenia. Naraduw egu.“ 


bodawcy ci nie umieli bowiem zaspo- 
koić głodu, jaki odczuwają młode du- 
sze, Głód fizyczny dla młodych poko- 
leń jest znośniejszym od głodu 
idei. „Sanacja“ zdobywała się na 
zaspokajanie głodu fizycznego wielu 
swoich zwolenników, głodu jednak 
idei zaspokoić nigdy nie umiała. Jeśli 
dziś spotykamy się z secesją grupv р. 
Rutkowskiego, jeśli wczoraj obserwo- 
waliśmy, jak różne organizacje mło- 
dzieży „sanacyjnej* (Legion Młodych, 
Zw. Polskiej Młodz, Demokratycznej 
i in.) odrywały się od swego pnia, to 
źródło i przyczyna tych faktów tkwiła 
właśnie w braku jednoczącej wszyst 
kie żywioły i zespoły idei. 

Idea jest siłą zespalającą. 
Idea posiada moc jednocze- 
nia. Najbardziej misterny system 
organizacji nie jest dość silnym 
wiązadłem ludzi i zawsze może ока 
zać się czystą spekulacją bez żywej 
treści. 

Lepienie garnka z różnorodnego 
materiału nie jest zapewne wielką 
sztuką. Ale organizowanie siły poli- 
tycznej odbywa się w innych warun- 
kach, innymi środkami, niż mecha- 
niczne lepienie garnka. Tego nie ro- 
zumiał płk Koc, ani nie rozumie jego 
następca, gen. Skwarczyński. Uważali 
oni, że w życiu politycznym można 
skutecznie operować środkami, do 
których przyzwyczaili się w innych 
dziedzinach życia, że wobec tego i w 
polityce „nie święci garnki lepią“, 

Władza jest wprawdzie potężną si- 
łą jednoczenia, ale to jest tylko śro- 
dek a nie cel zjednoczenia. Zjed- 
noczenie na rozkaz jest skuteczne tyl- 
ko dla ludzi o pustej duszy, dla ludzi 
nie posiadających własnych dążeń. Ce- 
lem zjednoczenia trwałego musi hyć 
zawsze idea, idea wielka. Zjednocze- 
nie dla zjednoczenia jest pustą zaba= 
wą a nie ideą. 

Trzeba mieć przed oczami naród, 
jego byt, jego potrzeby, jego dążenia 
i jego przyszłość. Tylko tu znaleźć 
można źródło potężnych sił zjednocze- 
nia. 


Skończyć z komedią 1 maja 


„Głos Narodowy" w Wilnie domaga się 
w artykule wstępnym, by „skończyć nare+ 
szcie z komedią 1 maja“, 


„Organizacje Akcji Katolickiej w Wiel< 
kopolsce — pisze — oraz narodowi robot- 
nicy Lwowa już wysunęli żądanie zakazu 
pochodów pierwszomajowych. Czas, aby 
te żądania zostały zrealizowane. 

„Dopóki państwo narodowe nie unie+ 
możliwi działalności czerwonych „bone 
zów* żyjących z robotnika, usiłujących go 
zwieść na ścieżki walki z własną kulturą 
i z własną ojczyzną — trzeba przynaj- 
mniej, aby propaganda partyjna тат кві 
KE nie miała tak wielu ułatwień jak 
dziś. 

„Dość publicznego promenowania bez+ 
wstydu rewolucyjnego po ulicach polskich 
miast!“ 


Jak widać, akcja przeciw „czerwonym“ 
pochodom 1-majowym rozszerza się па са« 
ły kraj. 


PETRAS KUPCZIUNAS 
dziennikarz litewski, przybył na stałe 
do Warszawy i objął stanowisko kore- 
spondenta dziennika „ХХ  Amzius" 
(XX Wiek). Jest to rwszy kores 
spondeni prasy litewskiej w Polsce 
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SPRAWY GOSPODARCZE 
ERO O ECO 


Rzemiosło polskie musi zerwać 


z Żyd 


Zniknąć winny cechy o charakterze mieszanym,'grupujące 
Polaków i Żydów 


Łódż, 22. 4. Rzemiosło chrześci- 
jańskie znajduje się w nieporównanie 
gorszych warunkach od rzemiosła ży- 
dowskiego. Upośledzenie rzemiosła 
polskiego wynika nie tylko z jego cięż- 
Kiego położenia gospodarczego. 

Źródło słabości rzemieślników 
chrześcijan tkwi także w braku nalę- 
żytej ich organizacji, Posiadając sil- 
ne, zwarte i sprawnie działające orga- 
nizacje rzemiosło polskie byłoby w 
stanie wywalczyć należne sobie pra- 
wa, zdobyć odpowiednie kredyty, po- 
trzebne do przełamania zastoju, w ja- 
ki popadła większość warsztatów. 

Jakże jednak można mówić o wła- 
ściwej organizacji rzemiosła polskie- 
go, skoro na obszarach działania po- 
szczególnych Izb Rzemieślniczych ist- 
nieją cechy o charakterze mieszanym, 
polsko-żydowskim? Na terenie samej 
łódzkiej Izby Rzemieślniczej istnieje 
wedle jej ostatniego sprawozdania 129 
tego rodzaju cechów. 

Jakże rzemiosło 
może zdobyć się na poz 
łęk, skoro uzależnione jes 
i współpracuje z nimi? 

'Rzemiosło chrześcijańskie, pragnąc 
zdobyć się na twórczą postawę wobec 
zycia, musi zerwać całkowicie z Żyda- 
mi. Zniknąć muszą bezwzględnie će- 
chy narodowościowo mieszane, 


ŻYDOWSKI TERROR 


Luki w stanie organizacyjnym pol- 
skiego rzemiosła łódzkiego wykazał 
dosadnie ostatni strajk pracowników 
fryzjerskich. Strajk ten, wywołany i 
prowadzony w interesie Żydów, mu- 
sieli chcąc nie chcąc popierać przy- 
najmniej biernie chrześcijańscy pra- 
cownicy fryzjerscy, ponieważ bezsilni 
byli wobec terroru całkowicie niemal 
żydowskiego związku klasowego. Gdy- 
ty chrześcijańscy fryzjerzy posładali 
własną organizację zawodową, na 
pewno by dali sobie radę z żydowski- 
mi bojówkami, 


PARTAGTWO I TANDETA 


Rzemieślnicy chrześcijanie współ- 
pracując z Żydami nie mogą zdobyć 
się na radykalne posunięcia w stosun- 
ku do żydowskiego partactwa, które 
niebywale demoralizuje rynek. Ży- 
fdowski rzemieślnik partacz, wytwa- 
rzający tandetę najgorszego, gatunku, 
psuje ceny i stwarza chrześcijańskim 


DZ O 6 


chrześcijańskie 
tywny wysi- 
od Żydów 


Giełda mięsna w Łodzi 
z dnia 20 kwietnia. 
Woly I. kl. dobrze opisione в) 
13, woły 11, kl. środnio opasione 54 У 
mało opasione 40; krowy I. kl. dobrze opasione 
a) 13—58, b) 8-13, krowy TI kl. średnio ора- 
sione m) 63, b) 52—00, krowy ЇН, kl. таю opa- 
sione 29—50; byczki IIL. kl. mało opasione b) 
45: buhaje I. kl. dobrze opasione a) 73, b) 60 
—8; II. kl. średnio opasione 50—55; jalowice 
gxtra 15—80, Т. r 
Kl. mało opasione 45; bukaty T. 


14—89, bi 03 
5—60, IIL ki. 


= kg 12 
maciory, kastraty i knu 


ry 80. 
Do typu я) należy Бубо Symentalskie, Wsch. 
ге 


Pruskie z Poznańsk, i z Centr. Wojew.; b) 
szta bydła. 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
Byd 


OSZCZ, 


22 kwietnia. Żyto 19—19.50; 
(B= 25,25, 11. st, 24— 24.50; jeer- 
—11,50, II. gat. 114 
otreby, żytnie 12,50. 
14,15—15,25, Śr. 14.25— 
0,00; maka żytnia 65s 29.50—30,00; 
mąka pszenna 054 37,15—88,75. 
Katowice, 22 kwietnia, Żyto 21—2175: 
pęzeniea е tw. 2115-2885, ji УРИК ОТ. ZR. 
ust. 
00: 


118.00; 
14.15. 


26,75—21,25; jęczmień przem. `18,50—19.00, 
18—18,25: owies jedn. 21—150, zb. 19,75—20,00: 
otręby, żytnie 11,75— otreby pszenne gr. 
15—15,60. ат. 14-1 т, maka 
żytnia 05 050—31,50; maka pszenna бї 39— 


TY 215: paze- 
1, jęczmień 
Шз, 2h 20 

i otreby pszenne 
miaka żytnia 05% 


7—18, 
otreby żytnie 13,7! 
15—14.00, gr. 14 


maka pszenna (3% 89—40,00. 
22 kwietnia. Żyto Т. st. 20—20.25, 
t, 10.25 jęczmień cz. 07—97,92, zb. 
0127. biata n ж. 0000—2677 
jęczmięń przem. d, 1575—1600 
owies Т. st, 20.252050, 18,15—| 
otrehy żytnie 14—11.25: 
18, 1.25—12.25, n 


enica 28, 
есуше 
Т. at. 1 


2 ow 
: otrehy żytnie 19,75— 

т Śr. 1475— 
vinin 85% 20,25— 
40,00. 


opłacającym normalnie 
У kie podatki i świadczenia, nie- 
uczciwą konkurencję. Oczyszczenie 
rynku z żydowskich partaczy, upra- 
wiających po kszej części swój pro- 
ceder nielegalnie, przyczyniłoby się w 
poważnym stopniu do ożywienia 
chrześcijańskich warsztatów rzemieśl- 
niczych. (Ł) 


Zagrożony eksport 


Z Londynu donoszą, że największa 
organizacja importerów drewna w An- 
glii postanowiła podjąć w szerokim 
zakresie badania wytrzymałości dre- 
wna, Ы 

Wyniki tych badań pozwolą zorien- 
tować się w standarcie i sortowaniu 
nadanego materiału. Badaniom ma 
być poddana przede wszystkim tarcica 
miękka klasy n-s pochodzenia szwedz- 
kiego, fińskiego i polskiego. Materiały 
klasy n-s otrzymuje się wysortowując 
z przetartego materiału klasy 5 i 6, tj. 
najgorszej w myśl zasady przyjętej w 
Anglii klasyfikacja tarcicy na 6 klas 
jakości. W wyniku więc wspomnia- 
nych badań można by wysortować 
drzewo gorszej jakości, niż powinno 
się znajdować w klasie n-s, 

Jak wiadomo, w Polsce tylko las 
państwowe stosują 6-klasową klasyfi- 
cję tarcicy. prywatny natomiast prze- 
mysł drzewny nie stosuje w ogóle jed- 
nolitej klasyfikacji jakościowej, Z tego 
względu w kołach prywatnego przemy- 
słu drzewnego w Polsce wiadomość o 
podjęciu wspomnianych wyżej badań 
w Anglii wywołała zrozumiały niepo- 


` Utworzenie banków 
branżowych w handlu 


W niedługim czasie zostanie uru- 
chomiony bank branżowy, zorganizo- 
‚ 


warsztatom, 


Non |. ZZ NN 


Tylko 
wzmocniona 
NIVEĄ skóra 


NIVEA 


PIELĘGNUJE SKÓRE 


Skóra 


KREM NIVEA 
od zł. 0,40 — 2,60 
OLEJEK NIVEA 
od zł. 1— — 5,50 


nowo 


wany przez handel żelazno-metalowy. 
Będzie to bank na wzór spółdzielni 
kredytowej. 

Projekt banku branżowego nie jest 
odosobniony. Na obradach poszczegól- 
nych branż rozważane są możliwości 
uruchomienia instytucyj kredytowych 
dla każdej branży i ftzdrowienia w ten 
sposób stosunków kredytówych drogą 
stałego czuwania i stałego informowa- 
nia wypłacalności odbiorców. б 

Ponadto w branży włókienniczej 
omawiano sprawę utworzenia hezpro- 
centowej kasy pożyczkowej, co byłoby 
nieco dziwnym zastosowaniem właści- 
wej myśli kas bezprocentowego kré- 
dytu. 


CHLEB DLA POLAKÓW 


W Kowalu pow, włocławski potrzebne 
są natychmiast sklepy lub stragany z go- 
tówymi ubraniami, czapkami, skórami, 
bławatami i galanterią, oraz zegarmistrz 
i kamaszni. Powodzenie i rozwój р!а- 
cówrk chrześcijańskich zapewnione, 
Zgłaszać się do kier. kola Str. Narod. — 
J. Korpusińskiego, ul. Piłsudskiego 8. 


Tenisiści polscy prowadzą z Niemcami 2:0 


Warszawa. — W piątek rozpo- | pojedyncze. 


częło się w Warszawie międzypań- 
stwowe spotkanie tennisowe Polska — 
Niemcy. Po pierwszym dniu Polska 
prowadzi 2:0. Polacy wygrali obie gry 


Tłoczyński wygrał z Goepfertem 
9:7, 6:4, 6:1. W drugim spotkaniu w 
piątek Hebda pokonał Dettnera 6:2, 
6:3, 6:2. 


Dwa zwycięstwa poznańskich 
koszykarzy we Francji 


Lens. — Po zwycięstwie, odniesionym 
w Bruay nad reprezentacją ligi północ- 
nej Francji, koszykarze poznańskicgo K. 
P. W. odnieśli dalsze dwa zwycięstwa w 
Lena. 

Poznańczycy pokonali drużynę repre- 
zentacyjną emigracji, osłabioną zresztą 
brakiem najlepszych dwóch graczy w sto- 
sunku 65:21, oraz wygrali z silną druży- 
та тергее} Arieis w stosunku 

Ostatnie spotkanie wygrali Polacy po 
walce bardzo zaciętej. 

Ogólnie biorąc, koszykarze KPW zro- 
bili doskonałe wrażenie wśród sportow- 
ców polskich i francuskich. Przyjazd К. 
Р. W. poznańskiego na emigrację zorga- 
nizowany był przez komisję wychowania 
fizycznego i obywatelskiego rady porozu- 
miewawczej związków polskich we Fran- 
cji. © 

Przed spotkaniem 
z Brazylią w Strassbkurgu 


Przed wyjazdem do Strasburga na spo- 
tkanie z Brazylią odhędzie się w Warsza- 
wie obóz treningowy dla najlepszych pit- 
karmy. W czasie trwania obozu, od 27 
maja do 2 czerwca zawody ligowe zostaną 
przełożone na późniejszy termin. Ogółem 
do Strasburga ma wyjechać drużyna złó- 
żona ż 15 rzy, 

W pierwszej polowie maja odbędzie się 
prawdopodobnie w Sosnowcu mecz tré- 
ningowy pomiędzy dwiema reprezentacja- 
mi. Na podstawie tego meczu ustalony 
zostanie skład reprezentacji polskiej na 
mecz z Irlandią 22 maja w Warszawie. 


Gimnastyka 


Gimnastyczna reprezentacja Włoch, która 
wystąpi we środe w Katowicach przeciwko re- 
prezentacji Polski przyjeżdża w następującym 
składzie: 

Gusglielmetti (Mediolan), Neri Romeo (Rimi 
ni), Monetto Alde (Bolonia), Capuzzo Oreste 
(Sampiordorno). Ternelli Otello (Modenm), Tron 
ci Nikolo (Genua), Fioraranti (Mediolan, To 


pat Franco (Monze), Armeloni Agidie (Medio. 
ар), 

Јако kierownik drużyny przyjeżdża prezydent 
włoskiego związku gimnastycznego konsul gene- 
ralny Frederico Bevilaqua, 

Drużyna włoska (za wyjątkiem jednego za- 
wodnika) jest identyczną и drużyna, która repre- 
zentowala barwy Ttahi na ostatniej Olimpiadzie 
w Berlinie. 

Na czoło zawodników włoskich wybija sie 
Guglielmetti, zdobywca złotych medali na Olim- 
piadach w Los Angelos i Berlinie a następnie 
Neri, również zdobywca złotego medalu na O: 
Jimpiadzie w Los Angelos, 


Hippika 

Na międzynarodowych zawodach w 
Nicei w środę w konkufsie zespołowym 
o nagrodę kawalerii belgijskiej każdy ze- 
spół składał się z czterech jeźdźców. Z 
Pclaków parcours bez błędu przeszedł je- 
dynie por. Pohorecki na koniu „Arosa 
W. ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce 
zajęla Portugalia. Drugie miejsce zajęła 
niespodziewanie Turcja, która w tym sa- 
mym składzie ma startować w b. т, w 
Warszawie, Dalsze miejsca zajęły: 3) Ir- 
landia, 4) Holandia, 5) Polska, 6) Rumu- 
nia, 7) Francja. 

W drugim konkursie o nagrodę Mona- 
со гіт. Komorowski na „Zbiegu”* znalazł 
się w grupie ośmiu najlepszych jeźdźców, 
mających po 4 blędy, w rozgrywce zajął 
jednak dopiero ósme miejsce. Por. Poho- 
znalazł się na 10-tym miejscu. 
Pierwszym był Rumun Tudora. 


Kajakarstwo 


Kalendarzyk kająkoweów poznańskich przed- 
stawin sie następująco: 

5. otwarcie sezonu sportowego regatami 
na Warcie (organizuje Tow, Miłośn. Sport. 
Wodnych): 15. 5. Regaty o mistrzostwo Pozna- 
nia (ог. Hare. Druż. Wilk. Morskich). 22, 5. 
Eliminacje do regat Polska — Niemcy w Berli- 

ie. 23. 5 — 4, б. Obóz kondycyjny dla zawodni- 
y е. 4. 6. Kurs instruktorski 


prawności w. f. I р. w. w Po- 
znani . Mistrzostwa okregu — krótko- 
dystansowe i długodystansowe w Rogoźnie, 26. 6, 
Regaty propagandowe „Ilustracji Polskiej" na 
Warcie w Poznaniu, 


...potrafi temu stawić opór! 


staje mimo pracy przy domu 
1 gładka jak aksamit. 

zawiera EU! 
tkanek skóry, 


ра доти można mieć wypielęgnowane ręca 
delikatną cetę dzięki 


regularnie NIVEĄ pozo. 
ЕКОН НЕЕ zawsze сарон 
Jedynie NIVEA 
ERYT, który, wnikając w głąb 
wzmacnia ją і pobudza na 


do życia, Nawet przy najcięższej pracy 


Pg 4292/4-%, 4044/4121 


Kremowi NIVEA. 


9. i 10, 7. Mistrzostwa Polski w Pucku, 17. 
wzgl. 24, 1. Regaty międzymiastowe Toruń — 


Poznań. 3 
026. 1 7, 8, Mistrzostwa świata w, Sztokholmie. 


14. i 15, 8. Mistrzostwa Okręgu żeglarskie w 
Kiekrzu i Rogoźnie. 21, 8. Regaty żeglarskie w 
Kiekrzu, 

1.10, Mistrzostwa sztafetowe Okręgu i za- 


mknięcie sezonu, 
Kolarstwo 


Oficjalne otwarcie sezonu kolarskiego 
w Łodzi nastąpi w niedzielę, 24. bm. O 
godz. 8 odbędzie się zbiórka delegacyj klu- 
bowych oraz kolarzy na dziedzińcu „Re- 
sursy* przy ul. Kilińskiego 123, skąd о 
godz. 8,30 nastąpi wymarsz do Katedry na 
nabożeństwo. Po nabożeństwie uczestni- 
cy przemaszerują ul, Piotrkowską do pla- 
cu Wolności, gdzie zostanie złożony wie- 
niec przed pomnikiem Tadeusza Kościu- 
szki. Następnie kolarze udadzą się na au- 
tostradę przy ul. Brzezińskiej, na której 
zostanie rozegrany tzw. „Pierwszy krok 
kolarski" na dystansie 25 km. 


Lekka atletyka 


Bieg na przełaj pań o mistrzostwo Pol- 
skl, Z powodu braku zgłoszeń wileński 
OZLA odwoła wyznaczony na niedzielę 
nadchodzącą bieg na przełaj pań o mi- 
strzostwo Polski. 


Pięściarstwo 


W dniu 8 maja odbędzie w Łodzi re- 
wanżowe spotkanie Łódź — Śląsk, = które- 
go czysty dochód przeznaczony jest na 
Fundusz Obrony Narodowej. Mecz odbę- 
dzie się po raz pierwszy o puchar przecho- 
dni ufundowany przez Zarząd Miejski m. 
Łodzi. Zawody odbędą się w hali sporto- 
wej w parku Poniatowskiego. 


Piłka nożna 


Sezon ligowy w Łodzi zostanie zainau- 
gurowany w niedzielę spotkaniem ŁKS — 
p Sędzią meczu będzie p. Кикот» 
ski, 

W niedzielę odbędą się następujące dal- 
sze zawody piłkarskie o mistrzostwo łódz- 
kiej klasy А. W Łodzi o godz. 11 na bo- 
isku UT:UT — SKS, na boisku ŁKS: ŁTSG 
— PTC, na boisku Widzewa: Widzew — 
Wima oraz w Pabianicach na boisku So 
koła о godz. 16,30: Sokół — WKS, 

Mistrzostwa piłkarskie łódzkiej klasy 
В (II runda) rozpoczną się 1 maja. W roz- 
grywkach wezmą udział następujące dru- 
żyny: ŁKS ТЬ, Zjednoczone, Sokół (Alek- 
sandrów), Boruta (Zgierz) i TUR (Łódź), 

Łódź nie będzie korzystała w tym roku ż tre- 
nera PZPN: Szkoleniem pilkarzy łódzkich zaj- 
mie sie z ramienia ŁÓŻPN p. Otto. 

Stany Zjednoczone postanowiły definitywnie 
zrezygnować z udziału w piłkarskich  mistrzo- 

Wskutek tej rezygnacji projektowany mecz e- 
liminacyjny pomiędzy Stanami Zjedn. a Indiami 
Holenderskimi, wyznaczony na 29 maja odpada. 
a Indie Holenderskie walczyć bedą w 18 finalu 
2 Węgram, w dniu 5 czerwca w Reims. 


Różne 


Łódzki Klab Sportowy przeniósł się do 
nowego lokalu przy ul Pierackiego 5, 


їр. 
Strzelanie 


W Turku odbyły się międzyklubowe 
zespolowe zawody strzeleckie Konin — 
Turek, organizówańe przez Pol. Klub Sp. 
Turek, Kierownictwo nad zawodami ob- 
181 prezes klubu w Turku, st. przodow- 
nik p. Stefan Łaski, sędziowali pp. ret. 
star. Falerowski, por. Donaj i sierż. Kacz- 
marek. W wyniku obliczonych punktów 
Р. К. 5, Konin w konkurencji КЪК 1b (flos 
wery) zdobył 63 p, więcej, natomiast z pis 
stoletów zwyciężył P. К. S. Turek, zdo- 
bywając o 14 pkt. więcej od Konina. (8) 


Tenis 


„Wima zrezygnowala w tym roku x organizar 
cji dorocznego turnieju dla młodych tenisistów. 


Zapaśnictwa 


„ Na mistrzostwa Europy, które odbędą 
się w Tallinnie w dniach 2 bm. dru- 
żyna polska wyjedzie w składzie następu- 
ORAN 
ż (ciężka). 
będą рр. Gati- 
‹ zd nastąpi 21 bm. 
z Katowice. Kuligows który miał wy- 
stąnić w wadze lekkiej, nie weźmie udz 
łu w mistrzostwach na skulrk rowołnnia 


Numer 9 


ЭЛ Кеіетіа 163% — Stroma 5 


Ohydny morderca stanie 


przed wojskowym 


sądem doraźnym 


Echa krwawego morderstwa w Świętochłowicach — Mor- 
derca popełnił również świętokradztwo 


Chorzów, 22. 4, 
zabójstwa kupca Wolnego w 
chłowicach i aresztowania sprawcy 
tego morderstwa, którym okazał się 
odbywający iżbę wojskową Brunon 
Szykała, dowiadujemy się szeregu dal- 
szych szczegółów. 

Sprawca zbrodni wypierał się po- 
czątkowo, lecz gdy mu okazano krwa- 
we plamy na płaszczu i zapytano, 
skąd ma pieniądze, tytoń i papierosy, 
Szykała przyznał się do zbrodni, przy 
czym zeznał również. że w Wielki Pią- 
tek dopuścił się w kościele św, Piotra 


Zdrowie i Radość daje pobyt 
w Nałęczowie -Zdroju 


2 godziny od Warszawy. Najwyższe ulgi 
kolejowe. 21 dniowy pobyt з 10 kąpielami 
żelazistemi w słynr 

KŁADZIE WODOLECZ) 2155,- 
Informacje: Nałęczów, Zakład Leczniczy, 
tel. nr 2. ng 9073 


Tajemnicze zaginięcie 
młodej dziewczyny 


Katowice, 22. 44 W drugi dzień 
świąt Wielkanocnych wydaliła się z 
domu rodzicielskiego w Katowicach 
przy ul. Dworcowej 28 córka hutnika 
16-letnia Władysława Malorna i dotąd 
niepowróciła. 

Matka Rozalia, obawiając się, 
że córkę spotkała jakaś zła przygoda 
zwróciła się o pomoc w wyszukaniu 
jej do policji. (AJS) 


Nożem szewskim 
podciął sobie krtań 


Szopienice, 22. 4. Makabrycz- 
nego zamachu na swe życie dokonał 
wczoraj wieczorem czeladnik szewski, 
27-letni Józef Krawiec w  Szopieni- 


cach. 
Przybył on do mieszkania swego 
zuajomego Antoniego Ciastonia i 


karżąc się na silną depresję, z po- 
wodu nieuleczalnej choroby, dohył 
niespodziewanie z kieszeni noża szew- 
skiego i błyskawicznym cięciem po- 
derżnął sobie szyję. 

Krawca, który jest mieszkańcem 
Małej Dąbrówki, przewieziono natych- 
miast karetką pozotowia do miejsco- 
wego szpitala św. Karola, Lekarze 
mają nadzieję uratowania mu ży- 
cia, (ATS) 


Pociąg wpadł na samochód 


Katowice, 22. 4. Na przejeżdz 
kolejowym Psary-Boronów w powie- 
cie lublinieckim wydarzył się wczo- 
raj rano nieszczęśliwy wypadek. 

Szosą wiodącą do Boronowa, któ- 
rą w tym miejscu przecina tor kolei 
Strzehin=Wożniki jechał samochód 
iężarowy firmy Hartwig S. A. w Po- 
zraniu oddziału warszawskiego, który 
prowadził szofer 28-letni Czesław Zi- 
mowski z Warszawy (Dworska 7). 

Kiedy samochód znalazł się na 
przejeździe, który jest niezabezpieczo- 
ny barierą, nadjechał pociąg osobowy 
Nr 6049, idący do Woźnik i całym pę- 
dem wpadł na samochód. Samochód 
zcstał z wielką siłą odrzucony do ro- 
wu obok toru i uległ strzaskaniu. Zi- 
r'owski doznał poważnych okaleczeń 
glowy i rąk, zaś jego pomocnik 34-let- 


ni Mikolaj Skibiński z Warszawy 
(Wronia 23) doznał bardzo ciężkich 
obrażeń na całym ciele i w stanie 


groźnym przewieziono go do szpitala. 
powiatowego w Tarnowskich Górach. 


Krwawa zahawa 


adnej szczególnej 
i bójkę z obecnymi 


przyczyny 
na sali 


gośćmi: 

W trakcie bói jeden z gości, W 
helm Szopka z Bielszowice został cie 
ko pobity i doznał ogólnych obrażeń 
oraz złamania lewego ramienia. U- 
mieszczono go w szpitalu Spółki Brac- 
kiej w Bielszowicach. Stan jego jest 
poważny. Obrażenia innych były. lek- 
kie. 

Awanturnicy poprzewracawszy sto- 
ły i zostawiwszy na placu nobitvch, 
oddali sie nim przybyła na miejsce 
malicia (AJS) 


większą ilość bilonu, który zakopał w 
piwnicy, Policja istotnie znalazła we 
wskazanym miejscu pod cienką war- 
stwą ziemi zakopane pieniądze. 

Po ukończeniu dochodzeń morderca 
i świętokradca zostanie odesłany do 
cji prokuratora przy Sądzie 
rm w Krakowie, gdzie zosta- 
prowadzona rozprawa karna 


nie рг ‹ 
w- trybie doraźnym. 


Szykale grozi kara śmierci przez 
rozstrzelanie. 


Walący się komin przywalił strażaków 


Groźny pożar na Śląsku 


Świerklaniec, 22. 4. Wczoraj 
wieczorem wybuchł gr у pożar na 
sirychu domu mieszkalnego Wilhelma 
Kaprynioka przy ul. Kościelnej w 
Świerklańcu. Wezwaną na miejsce 
ochotnicza straż pożarna po długiej i 
uciążliwej akcji zapobiegła przerzuce- 
niu się ognia na dalsze zabudowania, 
jednak dom Kaprynioka spłonął do- 
szczętnie. 

W czasie akcji ratunkowej zawalił 
się- komin grzebiąc pod gruzami 


dwóch strażaków — Konrada Bujacz- 
ka i Franciszka Nieroda. Wydobyli 
ich z trudem z płonących zgliszcz ko- 
ledzy. 

Obaj strażacy odnieśli 
hrażenia i umieszczono ich w prywat 
nym szpitalu książęcym w Świerklań- 
cu. Dzięki tej energicznej akcji in- 
wentarz żywy i martwy zdołano ura- 
tować. 

Szkoda wynosi około 5.000 zł. (AJS) 


Zajścia antyżydowskie w Szumsku 


Znowu Żyd targnąl się na życie Polaka — Tylko dzięki inter- 
wencji policji uniknięto poważniejszych zajść — Kilka ro- 


dzin żydowskich 


Wilno, 22. 4. — W Szumsku, miej- 
scowości pod Wilnem, miały miejsce 
poważniejsze zajścia antyżydowskie. 
ć był nowy wyczyn Ży- 
da. tym razem Hermana Rechesa, wła- 
ściciela restauracji, który zranił cięż- 
ko nożem w plecy gajowego Adama 
Lebiela. 

Na wiadomość o tym wypadku mie- 
szkańcy miasteczka i okolicy, wzbu- 
rzeni do najwyższego stopnia zbrodnią 
Żyda, udali się tłumnie pod dom Re- 
chesa wybijając szyby. Tylko dzięki 
interwencji policji Reches uniknął sa- 
mosądu wzburzonej ludności. Policja 
w obawie przed samosądem przewio- 
zła Rechesa w nocy do. Wilna, jak 
również jego żonę. Ofiara Żyda, gajo- 


uciekło do Wilna 


wy Lebiel, po opatrzeniu przez lekarza 
został umieszczony w szpitalu. 

W następnym dniu odbyć się miał 
w Szumsku jarmark. Do miasteczka 
zjechali się licznie włościanie, którzy 
na wiadomość o wypadku w restaura- 
cji Rechesa nie omieszkali dać wyraz 
swemu oburzeniu. 

W obawie przed zajściami antyż 
dowskimi straganiarze-Żydzi nie wzię- 
li udziału w jarmarku nie otwierając 
swych straganów. Silny oddział policji 
z Wilna utrzymywał porządek. dzięki 
czemu jarm: minął spokojnie. Mimo 
to jednak w Szumsku nadal krążą pa- 
trole policyjne, Jak się dowiadujemy, 
w związku z powy mi wypadkami 
Kilka rodzin żydowskich uciekło do 
Wilna. 


Żydzi 


łódzcy 


pojechali do Warszawy ze skargą 


na ludność Poznańskiego i Pomorza 


Łódż, 22. 4. — Specjalna delegacja 
organizacyj kupieckich żydowskich z 


kupców podróżujących (0- 
h), któ wypierani są z tar- 
gów i jarmarków na terenie woj. po- 
morskiego i poznańskiego, ostatnio 
również na terenie powiatów, przyłą- 
czonych do tych województw. 


mi zresztą Żydzi 
rynki omawia! 
stracone dla sieb e w zasadzie 
chodzi o to, by utrzymać się możliwie 
najdłużej na rynkach powiatów przy- 
dzielonych, gdzie akcja bojkotowa 
znacznie w ostatnich dniach zyskała. 


na sile i wykazuje skutek. 

Nie można przemilczeć wywodów 
żydowskich, zawartych w memoriale, 
że „w zasadzie ludność województw 
poznańskiego i pomorskiego, 
się nader przychylnie do przyb, 
cych z okręgu łódzkiego ol 
kupców branży i 
muje ich miłe, a jedynie grupy endec- 
kie powodują usuwanie kupców ży- 
dowskich z targow 

Nie można oczy zaprzeczyć. 
że akcja bojkotowa jest dziełem człon- 
ków Str. Nar., lecz wpływy te są tak 
szerokie, że cała niemal ludność za- 
chodnich województw wręcz wrogo od- 
nosi się do pejsatych kupców, o czym 
Żydzi wiedzą bardzo dobrze, gdyż 
przed dwoma jeszcze laty jako środek 
odwetowy zastosowali bojkot młynów 
wielkopolskich, który wkrótce przer- 
wali w obawie przed stratami 


Tragiczna Śmierć drwala 


Spadająca sosna zmiażdżyła nieszczęślicemu nogi i klatkę 
piersiową 


Nowy Sącz, 22. 4, — W Tyliczu 
(pow. Nowy Sącz) w lesie podczas & 
nania drzew zdarzył się tragiczny w. 
padek, który pociągnął za sobą życie 
rałodego robotnika. 

Grupa drwali, w której pracowali 
Onufry Wawszczyszak, Andrzej Tru- 
cha i Jan Seńko, zajęta była ścina- 
niem sosny. W pobliżu pracowała dru- 
ga grupa drwali. 

W pewnej chwili sosna, ścięta 
przez sąsiednią grupę. zaczęła spadać 
w stronę pracujących drwali. Trucha 
i Seńko zauważywszy grożące niebez- 
pieczeństwo. zdołali w porę uciec, na- 
tomiast Wawszczyszak potknął się o 
wystający pień, przy czym uder: 
wa o inne drzewo i stracił przytom- 


ność. W tym momencie spadająca so- 
sna przywaliła go swym ciężarem 
iażdżąc mu nogi i klatkę piersiową. 
Nadbiegli drwale wydobyli spod 
drzewa już tylko trupa. 


B. starosta przed sądem 


Warszawa. (Tel. wł.) Sąd Apela- 
cyjny rozpatrywał sprawę Eugeniusza 
Rogawskiego, b. starosty w Rawie Ma- 
zowieckiej, który na stanowisku staro- 
у dopuścił się wielu przekroczeń 
użbowych oraz nadużyć natury fi- 
nansowe]. 

Obecnie wyrokiem Sądu Apelacyj- 
nego b. starosta Rogawski skazany zo- 
stał na 2 lata więzienia i pozbawienie 
praw na okres 2 lat. 
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Baworow: a polski, który do- 
lychczas występował w barwach Au- 
strii, przybył w czwartek na stale do 
Polski i wystąpi już w spotkaniu z 
Niemcami. Na zdjęciu Baworowski w 
przerwie podczas treningu na kortach 
warszawskich. (Fot. 1. Ryś) 


R 


Podwójne morderstwo 
rabunkowe 


Buczacz, 22. 4. — W młynie przy 
ul. Podhajeckiej w Buczączu znalezio- 
no zwłoki właścicielki młyna, 70-let- 
niej Elizy Mokrzyckiej, oraz jej sąsiad- 
Ki, również 70-letniej Marii Popow- 
iej. 

Zbrodnia przedstawia się niezwy- 
kle zagadkowo. Mordercy prawdopo- 
dobnie Mokrzycką zadusili, zaś Popow- 
ską zamordowali przy pomocy tępego 
narzędzia. 

Policja zajęła się wyświetleniem 
ponurej zagadki aresztując trzech po- 
dejrzanych osobników. 


Emancypacja 
spod hantlełesów 


W Myślenicach Rada Miejska u- 
chwaliła 11 głosami na 14 obecnych 
wniosek radnego por. rez. Mariana 
Gorączki o oddzielenie straganów ży- 
dowskich od chrześcijańskich. Z dwóch 
obecnych radnych Żydów jeden głoso- 
wał przeciw wnioskowi, jeden wstrzy- 
mał się od głosowania. 

Policja w Myślenicach niezbyt ła- 
skawie patrzy na akcję pikietowania 
składów i straganów żydowskich; 
post. Oko na ostatnim jarmarku are: 
tował za to pp. Józefa Czepiela i Fran- 
ciszka Baklarza. Widocznie policja 
myślenicka nie została jeszcze pouczo- 
na przez władze przelożon „ „wal- 
ka gospodarcza — owszem 


Е W sprawie czci 
śp. ks. arcyb. Bilczewskiego 


Na ostatnim synodzie lwowskim, 
który odbył się w r. 1930, ks. prał. Ale- 
ksander Cisło, prokurator duchowień- 
wa, przedłożył 1. E. ks. arcybiskupo- 
i B. Twardowskiemu prośbę, by po- 
czynić w Stolicy św. starania o „wy- 
niesienie na piedestał należytej czci 
śr. ks. arcybiskupa Bilczewskiego*. 

Uczyniono już pierwszy krok w tej 
sprawie, przetłumaczono bowiem na 
język francuski książkę śp. ks. Mieczy- 
sława Tarnawskiego, profesora Uniw. 
1 рї: „Arcybiskup Józef Bilczew- 
sk Tłumaczenie to ukazało się już 
w księgarniach pt. „Un Eveque polo- 
nais mgr Joseph Bilczewski. Paris. Le- 
coffre 1937". Ks. arcybiskup B. Twar« 
dowski książkę tę przesłał Ojcu św. 
z odpowiednim pismem. Została ona 
przekazana św. Kongregacji Rytów. 


Samobójstwo wdowy 
na grobie męża 


Na cmentarzu katelickim w Bielsku 
popełniła samobójstwo na grobie swego 
męża przez zażycie trucizny 25-letnia 
wdowa Władysława Wanrtowa. Męża jej, 
śp. Leona Wanofa zastrzelił dzierżawca 
restauracji Żyd Norman, którego skazana 
za to na 6 lat wiezienia. 

Zmarła opłaciła z. góry miejsce na 
cmentarzu prosząc w pozostawionym. [i- 
ście, аһу ја pochowano орок męża. 


Składki i pokwitowania 


Na dom starców (Dar Kupiectwa Polskiego) 


Bolesław Karge 2 ol ślubu córki sw 

Леан 50 razem Bb aloo СОП swej Во 
Na kościół św. Roch, na Rataja 

Anna Bak dziekowaniem 


owska z 


razem 10.- z 
Na pomnik Serca Jezusowego: Maria Rud- 
picka 1,— razem я poprzednio pokwitowanymi 


KRONIKA PABIANIC 
а 


Skandaliczne stosunki w żydowskich 
fabrykach. Żydzi, którzy na ciężkiej pra- 
cy robotnika polskiego dorobili się mająt- 
ków, dopuszczają się obecnie różnego ro- 
dzaju kombinacyj i szykan wobec robot- 
ników, ażeby tylko pozbyć się polskich 
rąk pracy, a na miejsce ich przyjąć spro- 
wadzanych w ostatnim czasie do Pabianic 
Żydów. 

Terenem takich stosunków jest rów- 
nież fabryka Żyda Fajwla Beera przy ul. 
Bocznej, uchylającego się od płacenia 
świadczeń na rzecz bezrobotnych, Za- 
trudniony tam żydowski majster Geld- 


heim odnosi się bezczelnie i arogancko do 
robotnic-ikaczek polskich, тустас w przy- 
stępie szału na nie, jak pastuch na bydło. 
Biedne prześladowane robotnice, mające 
mu- 


na utrzymaniu nieraz liczne rodziny 
szą cierpliwie wszystko znosić, b 
ko nie narazić się na utratę pracy. 
kimi stosunkami powinny się zaintereso- 
wać odpowiednie czynniki, by raz na- 
reszcie położyć kres rozwielmożnionemu 
żydostwu, a robotnicom zapewnić spokoj- 
ną i normalną pracę. Б 

Znaleziony pocisk armatni, Dzieci, ba- 
wiące się na placu przy ul, Warszawskiej 
nr. 44 wygrzebaly przypadkowo z ziemi 
pocisk artyleryjski nieużyty, pochodzący 
jeszcze z czasów wojny Światowej. Wy- 
padek ten zauważył na szczęście przecho- 
dzący starszy pan, który odsunął dzieci 
od pocisku, mogącego przy dalszej mani- 
pulacji każdej chwili cksplodować. Po- 
wiadomiona policja zabrala niebezpiecz: 
ną pozostałość wojenną i odstawiła wla- 
dzom wojskowym. 

Wypdok przy pracy. Przybylski To- 
masz, zam, przy ul. Toruńskiej 51, uległ 
wypadkowi przy pracy w fabryce mebli 
biurowych Magrowicz, doznając ogólnych 
okaleczeń. Odstawiono ga do Ubezpieczal- 
ni Społecznej. 

I Pabianice będą miały polsko-chrze- 
ścijański rynek. Jak wiadomo, miasto 
nasze prócz dwóch rynków posiada obec- 
nie nowy przy ul. Monius č ryn- 
ku ješt na razie zabrukowana, a reszta 
zaś tylko zniwelowana. Na rynku tym 
odbywają się już targi, ale jeszcze słabe 
i mało ożywione. Z zadowoleniem stwier- 
dzić można, targi te posiadają charak- 
i. Zamiast zgiełku i bru- 
ydowskich widzimy na nim schlud- 
ne stragany chrześci, Przed paru 
dniami dwóch Żydów usiłowało sprób 
zczęścia na nowym rynku, r 


wiem straganiarze chrześcijanie przepę- 
dzili intruzów żydowskich. 


KRONIKA ZGIERZA 


Tępienie szczurów i myszy. Na podsta- 
wie ustawy o zapobieganiu chorobom za- 
kaźnym oraz utrzymaniu porządku w 
miejscach publicznych i prywatnych Za- 
rząd Miejski Zgierza zarządza w dniu 28. 
bm. ogólne tępienie szczurów i myszy na 
terenie całego miasta. Odszczurzaniu przy- 
musowomu podlegają wszystkie nierucho- 
mości, nie wyłączając obiektów państwo- 
wych i samorządowych, magazyny żywno- 
ściowe, sklepy spożywcze, hotele, restau- 
racje, piekarnie itp. Wszyscy właściciele 
nieruchomości zobowiązani są zaopatrzyć 
się do dnia 27, bm. w truciznę, którą na- 
bywać można w Wydziale Zdrowia Pu- 


blicznego Zarządu Miejskiego przy ul. Dą- 
brawskiego 31 w godz. od 8 do 13. 
Obowiązek szkol- 


Obowiązek szkolny. 
ny na terenie 


e zapisy do 
szkół powszechnych odb, się będą w 
dniach od 4—7 maja włącznie w kancela- 
riach szkolnych. Dzieci T-letnie, Urodzo- 
ne w roku 1931, zapisane zostaną йо szko- 
ły z urzędu. Zaniedbujący obowiązki za- 
pisania dzie koly pociągnięci zosta- 
ną do odpowiedzialności karnej, 


„Święcane" dla najbiedniejszych w 81е" 
Chrześcijańskie Dobroczyn- 
przedświą- 


radzu, 


oraz szereg darów 

sumę zakupiono 
żywności ją na 52 paczki. 
‚йа pa kg mąki pszen- 
nej, 1 kg bułki sładkiej, pół kg kiełbasy. 
рої kg cukru, jajka, mydło oraz kwit na 
а Ка w Paczki te rozdano biednym 
rodzinom. W stkim ofiarodawcom oraz 
kwostarkom i kwestarzom w imieniu ob- 
darowanych składa serdeczne „Róg za- 
płać" Zarząd Chrześc. Stow. Dobroczyn- 
ności, 


KRONIKA ŁASKU 
аст боль гата венчя: 


Pożary. tyżodnia we wsi 
Zamość, Em. Sędziejowice, w zagrodzie 
Ruśniaka powstał pożar, który przeniósł 
się na sąsiednie budynki. Ogółem splo- 
nęły doszczętnie trzy zagrody i większa 
ilość narzędzi rolniczych. Straty wynoszą 
około 15 000 zł. 


e ka Kępy i 
Jana zczętnie dwie 
zagrody. Strat 1 przyczyn pożaru na razie 
nie ustalono. 


Rus 


Strona 5 — ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 24 kwietnia 1938 — Numer 94 


Fabrykanci wygrali — przegrali robotnicy 


„Strajkujcie jak najdłużej, nam strajk nie zaszkodzi“ — Zdradziecka robota socjali- 
stycznych związków klasowych — Jeszcze jaskrawszy przykład zbrodniczej działal- 
ności socjal-żydo-komuny w strajku u Haeblera 


Łódź, 29, 4, Jak już donosiliśmy, 
komisja rozjemcza powołana prz 
rząd do rozstrzygnięcia sporu w prze- 
myśle kotonowym i pończoszniczy 
onegdaj wydała orzeczenie, według 
którego podwyższońo stawki jedynie 
siłom pomocniczym, natomiast płace 
hctoniarzy a mianowicie stopkarzy i 


cholewkarzy nie uległy żadnym zmia- 
тст. 

ak oto zakończył się nie pierwszy 
zreszią strajk wywołany przez socjali- 
stów, rzekomo w imię obrony intere- 
sów robotniczych a właściwie wyłącz- 
iue dla napchania pieniędzy fabry- 
kantom żydowskim. 


Kto opłakuje odejście wojewody 
Hauke-Nowaka? 


Po zmianie wojewody łódzkiego — Charakterystyczne „po- 
żegnanie* żydowskiej „Republiki* 


Łódź, 22. 4. — W żydowskim 
dzienniku pn. „Republika* w numerze 
105 zwrócił naszą uwagę artykuł pt. 
„Zmiana wojewody", odnoszący się Чо 
Hauke-Nowaka, ostatnio przenie- 
onego na stanowisko wojewody wo- 
łyńskiego. Z uwagi na niezwykle cha- 
rakterystyczny ton tego artykułu, jak 
również ze względu na pismo, w któ- 
rym on się pojawił, warto naszych Czy- 
telników poinformować, dlaczego Ży- 
dzi tak opłakują odejście wojewody 
łódzkiego p. Hauke-Nowaka. 
„Republika* pisze: 


„Nie będzie to grzecznościowym 
frazesem w chwili pożegnania, jiii 
powiemv. że Łódź rozstaje się 
z p. wojewodą |Ilauke-Nowakiem 
bardzo niechętnie, W ciągu tych 
długich i trudnych lat nie tylko 
soki urzędnik poznaje dobrze powie- 
rzony mu teren, ale i społeczeństwo 
poznaje wojewodę. 

„Metody rządzenia p. Hauke- 
waka nie były może zrazu popu 


dłuższy dystans celowe i słuszne 
ominacja jego na placówkę 
łódzką nie była w Łodzi przyjęta 


chętnie choćby ze względu na to, że 
ustępował pardzo ceniony wojewoda 
Jaszczołt. Później okazało się, że no- 
wy wojewoda zachowuje chłodną re- 


zerwę, co w porównaniu z wystaw- 
nością urzędowania p. Darowskiego 
i szeroką kordialnością p. Jaszczolta 
stwarzało warunki niekorzystne, 

„Powoli jednak okazywało się, że 
pewne charakterystyczne właściwo- 
ści metody rządzenia p. Hauke- 
waka komentowano sobie zupełnie 
mylnie. 

„Gdyby p. Hauke-Nowak był po- 
został w Łodzi, nie moglibyśmy tego 
napisać ze zrozumiałych względów... 
Dziś, kiedy odchodzi na drugi kra- 
niec Rzeczypospolitej, możemy śmia- 
ło powiedzieć, że przekonał оп do 
siebie całe łódzkie społeczeństwo. 
Jest prostolinijny, logiczny w polity- 


z równowagi, zachowuje 
tuacji zimną krew, ener- 
gię i planowość działania. Urzędnik 
— gentleman. 

„Bardzo żałujemy, że odchodzi z 
Łodzi.* 


Aj, jak ci Żydzi piszą rozrzewnia- 
jąco... Jeśli jednak mamy naprawdę 
płakać. niech nam będzie wolno zap; 
taċ: w czyim io imieniu panowie st: 
rozakonni z „Republiki” tak rozczula- 
jaco żegnają dotychczasowego woje- 
wodę łódzkiego? Jeśli tylko w imie- 
ER Żydów — to wszystko w po- 
rządku. 


Gospodarka mleczna 
starosty Makowskiego 


400 litrów wody do mleka — Rewelacyjne kulisy gospodarki 
w okręgowej spółdzielni mleczarskiej 


Łódź, 22. 4. Skandaliczna gospo- 
darka w okręgowej spółdzielni mle- 
czarskiej, którą kontrolował b. staro- 
sta powiatowy łódzki Makowski, obec- 
nie starosta kolski — karany dwuty- 
godniowym aresztem za obrazę człon- 
ka Stronnictwa Narodowego Jędrzej- 
czaka — znalazła częściowo epilog w 
Sądzie Grodzkim w Łodzi. Sprawcy 
tego stanu rzeczy (nie wszyscy) ponie- 
áli zasłużoną karę, społeczeństwo i sa- 
ma instytucja satysfakcję otrzymal 

Jak sobie czytelnicy przypominają 
mo nasze było pierwszym, które 
ło alarm na temat stosunków 
panujących w Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Podaliśmy do wiado- 
publicznej fakty, które wywoła- 
iv ogólne poruszenie i wzburzenie, że 
w instytucji o charakterze społecz- 
uym mogły się dziać takie rzeczy, is 
nieć tak zabagnione stosunki. 

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska, 
powstała ze składek po: gólnych 
gmin, miała na celu podniesienie sta- 
nu gospodarczego wsi, dostarczenie 
konsumentotn zdrowego, pełnowarto- 
sciowego mleka. 

'Tymczasemi co się działo: za wiedzą 
kierownictwa wlewano do mleka wo- 
dy i tak rozcieńczone rozsprzedawano 
w mieście. 

W kwietniu ub. r, całą tą spraw 
zainteresował Państwowy U 
Badania Żywności, któ 
Zarząd Miej. że dostarczane przeż 
ruleczarnie mleko dla dzieci zawierało 
znaczny procent wody. Przeprowadzo- 
ue badania dały wynik rewelacyjny 
Okazalo się, że do mleka dolewano 
wodę w granicach od 12 do 20 pet oraz 
odtłuszczano je o 30 pet. Stwierdzo- 


dziennie dolewano do 400 li- 
rów wody. Wyniki tych badań dały 
podstawę do wszczęścia przeciwko 
winnym dochodzenia, które doprowa- 
dzily głównych sprawców na ławę о- 
skarżonych 


rozprawa obfitowała w 


szereg sensacyjnych momentów. 
Duże poruszenie wywołało na sali 

Urzędu Woje- 

z polece- 


zeznanie urzędnika 
wódzkiego p. Petrusa, któr: 
nia urzędu miał przeprowadz 
dze! Udał się оп do staros: 
kowskiego, przedstawił mu upoważ- 
nienie władz w. ych do przeprowa- 
dzenia dochodz Wtedy Makowski 
powiedział wt i i 
mu żadnych w nie należy 
się spodziewać, aby ktokolwiek ze stro- 
ny kierownictwa poddał się badaniom. 

Istotnie, gdy p. Petrus udał się do 
p. Fiwegera ten oświać 1, że staro- 
sta Makowski zabronił mu dawać ja- 
kichkolwiek wyjaśnień. Wobec w: 
raźnej opozycji Makowskiego i jego 
podwładnych trzeba było uciec się do 
interwenc icyjnej 

Dalsi świadkowie zeznali zgodnie, 
że Wołowski wydał wyraźne polecenie 
dolewania wody a nawet w kilku wy- 
padkach pracownicy sami widzieli. 
jak to czynił osobicie. 

Po zakończeniu przewodu i prze- 
'mówieniach stron, sąd wydał wyrok, 
skazujący Wołowskiego za to, że ja- 
ko kierownik dopuszczał do fałszowa- 
nia mleka na 3 miesiące aresztu i 
1000 zł grzywny, Fiwegera również za 
lopuszczanie do fałszerstwa тека na 
1 miesiąc aresztu i 500 zł grzywny, — 
Wykonanie kary pozbawienia wolno- 
ści sąd zawiesił skazanym na 3 lata. 


Z racji zakończenia się sporu warto 
przypomnieć niektóre fakty, które 
rajlepiej charakteryzują  zdradziecką. 
robotę socjal-żydowskich związków 
klasowych. 

Z chwilą proklamowania tego straj- 
ku, narodowy związek robotniczy, 
„Praca Polska“ przestrzegał robotni- 
ków przed porzucaniem pracy, gdyż 
га strajku zarobią tylko fabrykan 
Na to wezwanie podyktowane troską 
o żywotne interesy kotoniarzy, socjal- 
żydowskie związki klasowe odpowie- 
działy starym, wyświechtanym ha- 
stem: „Strajk aż do zwycięstwa!" 

Robotnicy jednak już nie długo sa- 
mi się przekonali, że strajk wywołany 
został w jak najgorszym momencie, 
bcwiem fabrykanci z miejsca rozpo- 
częli wyprzedaż nagromadzonych za- 
pasów i v nie dawali do zrozumie- 
nia, że strajk jest im na rękę. Miano- 
wicie na konferencji jeden z żydow- 
skich fabrykantów wszystkim delega- 
tom robotniczym rzucił bezczelnie w 
twarz wezwanie następujące: „straj- 
kujcie jak najdłużej, nam strajk nie 
zaszkodzi”. 

Robotnicy widząc co się dzieje po- 
szli za radą „Pracy Polskiej“ i samo- 
rzutnie wracali do pracy. Socjal-ży 
dowskie związki klasowe, chcąc rato- 
wać swoją już i tak skompromitowa- 
па opinię, spowodowali konferencję w 
Warszawie, na której właśnie jeden z 
fabrykantów wyraźnie im powiedział, 
że strajk został wywołany w chwili 
jak najbardziej korzystnej dla prze- 
mysłu. 

Po tak haniebnej przegranej socjali- 
ści skapitulowali, a przewodniczący 
delegacji socjai-żydowskich związków 
klasowych Jurczak bezwstydnie zapro- 
ponował przemysłowcom powrót ro- 
botników do pracy na starych warun- 
kach. 

Taki oto przebieg miał strajk, wy- 
woałany przez socjalistów według ha- 
Уа: „Strajk aż do zwycięstwa!ł* Ow- 
szem zwycięstwo odnieśli fabrykanci, 
a kotoniarze pozostali przy starych 
płacach. 

Jeszcze jaskrawiej зуу 


tępuje zbrod- 


nicza działalność вос, ydo-komuny 
w proklamowanym przez nią straj- 
ku w fabryce u Heblera. Robotnicy 


okupują mury już 15 tydzień, a wido- 
ków na zwycięstwo jak nie było tak 
nie ma. Fabrykant uparł się, ani rusz 
nie chce ustąpić, chociaż od niego w 
dużej mierze zależało, aby konflikt za- 
żegnać. 

Socjaliści i tym razem rzucili ha- 
510; „Strajk aż do zwycięstwa!”, cho- 
ciaż większość robotników, przebywa- 
јаса poza murami, żyje w strasznej nę- 
dzy i nie ma widoków па poprawę 
swojego losu. Sprawę tragedii robotni- 
ków heblerowskich omówimy dokład- 
nie przy najbliższej sposobności. 


śmierć węglokrada 
pod kołami pociągu 


Radomsko, 22. 4 Na odcinku 
Kamińsk— Gorzkowice kilkunastu zło- 
dziei węglowych napadło na pociąg 
towarowy, zdążający w stronę War- 
Sza! 


5 ż kolejowa dała kilka strza- 
łów w stronę złodziei, w wyniku któ- 


rych jeden z węglokradów, 24-letni 
Komorowski został ranny w nogę. 
Ranny Komorowski, usiłując zesko- 


z wagonu, dostał się pod kola i 
sł śmierć na miejscu. 


Ratując dobytek uległ 
ciężkim poparzeniom 


Radomsko, 22. 4 Onegdaj we 
wsi Raszkowice kolo Szczercowa w 
zvbudowaniach Feliksa arciniaka 
wybuchł groźny pożar. Ogień wsku- 
tek silnego wiatru ogarnął calą zagr 
dę i w przeciągu krótkiego czasu s 
wił wszystkie zabudowania wraz z in- 
wentarzem. 

W czasie ratowania dobytku z pło- 
uących zabudowań został ciężko po- 
parzony syn gospodarza. Antoni Mar- 
którego w stanie groźnym 
przewieziono do szpitala. 

Straty, wynikłe z pożaru, wynoszą 
ok. 20.00 zł. Policja prowadzi docho- 
dzenie w celu ustalenia przyczyny po- 
ru. 
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Adre ПИЙ i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
tel. 173-55 
ŁÓDŹ 


NOCNY DYŻUR APTEK 

Nocy dzi szej dyżurują spteki: Kasperkie- 
wiez, Zgiers 54 Rychter i Łoboda, 11 Listo- 
айа 86, Zundelewicz (250), Piotrkowska 25, 
Bojarski 1 Schatz, Przejazd 19, Rytel. Koper- 
Lipiec (żyd), Piotrkowska 103. Kowal- 
ka, Rzgowska 147. 


Kwiecień 


23 


Sobota 


ТЕТЕЕО: 
Pozotowie miejskie 102-90. 
Pogotowie P, С. K, 102-40. 
Pogotowie Ubezpieczalni 208-10. 
Pogotowie lekurzy chrześcijan 111-19. 


TEATRY 

Teatr Polski — o godz. 16 i 20,30 — „ 
ха przedmieścia” 
atr Kameralny — o godz. 16 i 20,30 — 


„Królo- 
„Ве- 


Teatr Popularny — o godz. 20,15 — „Interes 


z Ameryka" и 
Cyrk Staniewskich, Al. Kościuszki 5 — dwa 
vienia o godz, 10.30 i 20.30. 
KINA z 
Capitol — , Carski kurie 


i skazańcó 


Mimoza — „Trójka hultajska”, 
Oświatowe - Slońce — „Skiamslam”. 
Przedwiośnie — „Królowa przedmieścia”, 


Palace — „La habanera 
Rialto — „Pensjonarka 
Stylowy — „Książe X 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO 


Powołanie bractw trzeźwości w diecezji lódz- 


kiej, 1, E. biskup Wł. Jasiński na mocy 
prawa kanonicznego erygował w diecezji lódz- 
i nadat im statut die- 


kiej bractwa ti 
cezjalny, F 
trale w Łodzi i sta 
odrębną i nal 


a trzeźwości mają swoją cen- 
owią organizację samodziel- 
do pomocniczych orga- 
Katolickiej. Celem bractwa jest 
szerzenie cnoty trzeźwości, by zapewnić zdro- 
wie duchowe i fizyczne jednostkom, rodzinom i 
spoleczoństwu, Powolanie bractw trzeźwości w 
przemysłowej uieceżji lôdzkiej w lwiej części za- 
mieszkalej przez szerokie rzesze robotnicze ma 
wielkie znaczenie dla zdrowia i teżyzny moral 
nej społeczeństwa katolickiego, 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


wielkie zebranie informacyjne Zrzesze- 
nia Chrześcijańskich Kupców Rynkowych 
odbędzie się w niedzielę, dn. 24 kwietnia 
rb, о godz, 10 w lokału „Pracy Polskiej" 
przy ul. Bandurskiego 9, П. Na porządku 
obrad ważne sprawy organizacyjne. 


VE miejskie eliminacyjne zawody model la- 


tających. dzkiego Obwodu Miejskie- 
go L. О.Р. na zainteresowanym że 
ie eliminacyjne zawody 


łą się na lotnisku tódz- 
w dnin 8 maja rb., o godz. 0. 

Сї wszyscy molle którzy mają 
brać czynny udzial w zawodach winni uprzednio 
zglosić swoje modela i zapisać się na listę za 
wodników w terminie do dnia 30. bm. do godz, 


12 wlacznie. 

isy przyjmuje Łódzki Obwód Miejski Т, 
О. P, P., п. Piotrkowska nr, 140. Zgłoszeni. 
ро oznaczonym czasie w żadnym wypadku przyj- 


mowane nie bądą. 


modeli latają. 
kim w Lublinku, 


Zarząd 


Łódzkiezgo Obwodu Miejskiego Т, O. Р, Р. 


Zarząd Zrzesze- 
Deta! 
Łódzkiego w 


Z życia kupców chrześcijan. 
kich Kupców 
Drobnych Przemysłowców Мо, 
Łodzi, ul. Piotrkowska nr. 101 m poda- 
ie do ści, że w niedzielę, dnia 24. bm 
dbędzie się w loknlu Zrzesze- 
nie członków Sekcji Kupców 
а i ziemiopłodami. Na po- 
in. znajduje się sprawa wybo- 
cji oraz zapis członków na piel- 


nia ogóle zeb: 
handlujących p. 


ru zarządu S 


grzymke do Czestochowy, 
w 


dnia 25, bm. о godz. 8 
alu odbędzie się ogólne ze- 
oszenia. na którym rozpa- 
sprawy: Kasy  Bezprocento- 
i ich znaczenie dla kupiectwa i 


poniedzialek, 
w tymże lol 
branie członków 
trywane bed 
wych Pożycze! 
przemysłu itp. 

We włorek. dnia 26. bm. o godz, 6 ро pol. 
w tymże lokalu odbędzie sie ogólne zebranie 
członków Sekcji Branży Mięsnej. 

W środe. dnia 27. bm., o godz. 8 wieczorem 
w tymże lokalu odbędzie się zebranie zarzadu 
Sekcji Instalatorów - Elektryków, a o godz, # 
in. 30 wiecz, w tymże lokalu ogólne zebranie 
członków Branży Papierniczej, 


KRONIKA MIEJSCOWA 

Wycieczka pracowników miejskich do 
Gniezna i Poznania. Referat turystyczny 
przy Zarządzie Miejskim w Łod 


Gniezna i Poznania. Wy 
dzia dala Mindjet Уга bedzia do du 
3 maja włącznie. Zgłoszenia przyjmuje 
Referat Turystyczny do dnia 26. bm. plac 
Wolności 14, pokój 14, I piętro. Koszt 
przejazdu w obydwie strony wynosi zł 8 
gr 50. Miejsca numerowane. ' Iaformacyj 
udziela Referat Turystyczny przy Zarzą- 
dzie Miejskim w Бой 


Prenumerata тее» (1 
mięsna 234 ы. 


Orę downika шени ironis 
97 тіевівоттіе Nakiad, | слові: 
Rękopisów Bieadmówionysł 


Lm 


wsze wypadki 


miesięcznie (1 PTE! 
Ipowiedni: 
kwartalnie 7, 


КОО), p odbiorem w 


wą (bez роп edzialko: ү, 
ruksrn.a Polska. ы А ступа, 
ych reakcja nie аттас 
бт spowodowanych siłą wyżerą. Drzeszkód w zakładzie. strajków itp. wydawnictwo nie odpowi: 
numerów lnd odezkodowania, 


Zgromadzenia narodowe w Łodzi 


W dniu 24 bm. o godz. 10,30 rano, staraniem Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, odbędą się dwa zgromadzenia narodowe, na których zostanie omó- 
wiona zależność PPS od kapitału 
wiać będą adw. Janusz Rabski z Warszawy, 
z Warszawy i Tadeusz Jędrzejczak z Łodzi, oraz R. Szczęsny, z Poznania. 

Pierwsze zebranie odbędzie się o godz. 10,30 rano w sali przy ul. 11 Li- 
stopada 21, drugie zebranie odbędzie się również o godz. 10,30 rano w sali 


przy ul. Rzgowskiej 84. 


Wstęp wolny dla wszystkich Polaków. 


Zgromadzenie robotnicze 


„Pracy 


W niedzielę dn. 24 bm. o godz. 10,30 
rano w lokalu Zjednoczenia Zawodo- 
wego „Praca Polska“ przy ul. Ban- 
durskiego 9-11 odbędzie się zgromadze- 
nie roboinicze, na którym zostaną 
wygłoszone referaty: 


Zarząd m. Łodzi pragnie mieć swój areszt 


Łódź, 22. А. W swoim czasie ak- 
tualna była w Łodzi sprawa powoła- 
nia do życia aresztu miejskiego. Ini- 
cjatywa w tym kierunku wyszła ze 
strony Zarządu Miej: kiego, który je- 
Szcze w roku 1936 zwrócił się do Urzę- 
du Wojewódzkiego z propozycją zało- 
żenia aresztu miejskiego pod warun- 
kiem jednak, że w ујейпапа, zostanie u 
władz centralnych decyzja w przed- 
miocie przekazywania gminie m. Łódź 
ra pokrycie К ów prowadzenia te- 
go aresztu wpływów z kar, nakłada- 
nych w postępowaniu karno-admini- 
stracyjnym. 

W odpowiedzi Zarząd Miejski w 
Łedzi poinformowany został, że w obec- 
nym stanie ustawodawstwa brak jest 
podstawy prawnej do takiego uregulo- 
wania sprawy aresztu w Łodzi. Zarząd 


Ci, którzy żyją w mrokach wiecznej nocy 


Zamierzenia Związku Niewidomych miasta Łodzi 


кан 


Niewidomi, zam 
Łodzi. do nicdawna nie po- 
апе} organizacji. Dopiero w 
ostatnich miesiącach doszło do założenia 
Związku Niewidomych m. Łod 

— dest nas, ociemniatych. v 
informuje prez 
у calej ШЕ 


siadali w 


materialnych 
łódzkim 


h warunkach 
żyją aciemniali, zgrupowani w 
środowi: 


ociemniałych bo 
ciężko z losem. Właśnie 0 
sza pragnie ulatwić warunki bytowania 
Tzeszom niewidomych. Wśród tych rzesz 
należy rozróżnić dwie grupy. Pierwszą 
stanowią сї, którzy, będąc ociemniali od 
urodzenia. otrzymali odpowiednie facho- 
we przygotowan Drugą -grupę stano- 
wią aciemniali, którzy stracili wzrok w4 
późnicjsz. wieku i wskutek tego nie ot 
mali przew 
chowego w 
zostali 
prac 
— Która grupa 
— Więcej jest tak 
zawodowdgo przygotowa 


mie odpowiedniego sobie fa- 
iym samym nie 
samodzielnej 


zkolenia, a 


przygotowani do 


Zi 
publie na. 
— Jakie przygotowanie fachowe posia- 


ni są przeważnie na ofiarność 


Przema- 


żydowskiego. 
Ścieszko 


student Sylwester 


Polskiej” w Łodzi 


1. Układy zbiorowe i ich zastosowa- 
nie w praktyce. 


2. Dlaczego 3 Maj jest świętem ca- 
łego Narodu. 


Wstęp wolny tylko dla Polaków. 


Miejski ponownie zwrócił się do Ui 
du Wojewódzkiego z prośbą o poinfor- 
mowanie, w jaki sposób mógłby areszt 
miejski założyć z uwagi na art. 73 u- 


16- 


owej zmianie ustroju 
amor adu terytorialnego, który nie 
pozwala Tymczasowemu Zarządowi 


powoływać do życia nowych zakładów 
i przedsiębiorstw. 

Jednocześnie Zarząd Miejski stwier- 
dził, iż według dokonanych obliczeń 
koszty prowadzenia aresztu wynosić 
będą około 70 tysięcy złotych rocznie, 
nie licząc kosztów urządzenia aresztu, 
które określono kwotą 15 tysięcy zło- 
h jednorazowo. 
Sprawa aresztu miejskiego osta- 
tecznie przekazana została Minister- 
stwu Spraw Wewnętrznych. 


którzy mieli możność u: 
jatnie dla sicbie 


dają niewidom 
kończenia specj 
„kół? 
— Wielu posiada wy 
a slroicicle forte 
są i rzemieślnicy. 


przezna- 


ształcenie mu- 
janów, są ma- 
jak koszykarze 


ОКАТ, Nie wszyst 
Пе do społeczeństwa i 
niego zalrudnienie. Org: ni dej 
ma za zadanie nawiązanie bliższego kon- 


dzy rzeszami ociemniałych a 
społeczeństwem. 
o się więc panowie spodziewa- 
cie -ad_spoleczeństwa? 
ądzimy, że społeczeństwo zechce 
z usług naszych członków. Mo- 
żemy gorąco polecić uzdolnionych szc: 
doskonałych masażystów. w; 
lifikowanych stroicieli i muzyków. Prócz 
tego wierzymy. że spotkamy się 2 popar- 


ciem w formie zapisów na członków 
wspierających. Nie odmówią nam chy- 
ba też pomocy władze rządowe i samo- 


rzadowe, jak zarządy zakładów przem) 
słowych oraz i 

— Gdzie można kierować zapofrzebo- 
wanie na fachowców zgłoszenia na 


członków? 


— Sekretariat naszej organizacji mie- 


ści się przy ul. Gdańskiej 150. Czynny 
jest we wtorki i piątki żdego tygodnia 
od godz. 14—18. Zgloszenia przyjmujemy 


ustnie i listownie, (j: w.) 


SETY | ZAJE PO 
sam się postrzelił 


22. 4. Jak to podawaliśm 


Łód 


na stacji pogotowia zgłosił się osobnik 
podając się z 


jąc, 
ul. 


za Raczyń o oświadcza= 
że postrzelili go dwaj osobnicy na. 
Andrzeja. Badania policji ustaliły, 
postrzelony nazywa się Oskar Lan- 
ge z Szos Brzezińskiej 8i że sam po- 
strzelił się, według jego późniejszych 
wyjaśnień podczas libacji, gdy strzelał 
na wiwat. 

Dalsze badania polic 
Lange o godzinie 3-ej w nocy wtar- 
gnat do mieszkania Feliksy Jabłoń- 
skiej przy ul. Towiańskiego 16 i usi- 
łował ją zastrzelić, lecz w czasie Sza- 


ustaliły, że 


motąnia sam po: lił się w rękę i 
nogę po czym wyszedł i udał się do 
pogotowia. 

W związku z tym obecnie wyto- 
czono przeciw Langemu dochodzenie 


o usiłowanie zabójstwa. 


3 miesiące aresztu 
za zniesławienie urzędnika 


Łódź, 21. 4 — Przed Sądem Grodz- 
kim w Łodzi odpowiadał Żyd Haskiel 
Haber, właściciel fabryki wód gazo- 
wych przy ul. Kilińskiego 125. Haber 
odpowiadał za zniesławienie urzędnika 
wydziału przemysłowego Eklera za- 
rzucając mu pobieranie lapówek, 

Sąd Grodzki uznał Habera winnym 
zniesławienia urzędnika na służbie 
i skazał go na 3 miesiące aresztu i 200 
zł grzywny z zamianą na dalsze 2 
miesiące aresztu. 


Zuchwałe włamanie 


Łódź, 22. 4, Do mieszkania zna- 
nego przemysłowca żydowskiego Ja- 
kuba Fogla, dzierżawcy wielkich za- 
kladów przemysłowych Schloeserow- 
skiej Manufaktury w Ozorkowie, nie- 
znani sprawcy dokonali włamania. 

Mieszkanie Fogla znajduje się w 
Łodzi przy ul. Narutow: Fogel 
z rodziną wyjechał na żydowskie świę- 
ta a służąca, która miała pieczę nad 
mieszkaniem, również wyszła na spa- 
cer. 


zystali z tego złodzieje, wła- 
mali się i radli futra, platery, gar- 
derobę i biżuterię na sumę około 15 
tysięcy złotych. 


Mistrzostwa bokserskie 


Łódź, 22. 4. W dniu dzisiejszym 
rozpoczną się w Łodzi w hali sporto- 
wej indywidualne mistrz 


ch zjeżdżają 


W godzinach poranny 
pięściarze zamiejscowi, którzy zostaną 
zakwaterowani w hotelu „Savoy“. 

Początek walk przełożony został na 
godz. 19,30. Uroczystości otwarci 
wodów dokona pr PZB, mjr M 
rzyński z Poznania i wygłosi okolicz- 
nościowe przemówienie. Następnie po 
wciągnięciu flagi na maszt, odegrany 
zostanie hymn narodowy. W dniu 
dzisiejszym przewidzianych jest 16 
walk. 


Choroba świętochowskiego 


Warszawa, (Tel. wł.) W stanie 
zdrov ja Aleksandra Św iętochowskie- 
go, który poprawił się przed świętami 
bardzo wydatnie, nastąpiło ostatnia 
znowu silne pogorszenie, budzące 
wśród otoczenia bardzo poważny nie- 
(w) 


Spadek cen mięsa. W okresie przed- 
świątecznym, wskutek wydatnego zwięk- 
szenia zapotrzebowania na mięso, szcze- 
gólnie cielęcinę, ceny podniosły się znac 
nie i tak up. za cielęcinę płacono zł 1,40 
a kilo, gdy przed 2 tygodniami koszto- 
wała 1 zł. Obecnie ceny mięsa spadły na- 
ogół, jednak wskutek pryszczycy, podroże- 
nia kosztów transportu, jak również wsku- 
tek zmniejszenia podaży bydła, ceny mię- 
sa są nadal wysokie. 
Nasilenie grypy., Poczynając od świąt 

w Łodzi notowane jest znaczne nasilenie 
iak że liczba zgłaszających się 
dziennie na punktach lekarskich chorych 
ega do 1000. ypa ma przebieg do 
złośliwy w wielu wypadkach, co jest na- 
stępstwem utrzymującej się zmiennej po- 
gody, Wskutek nasilenia grypy w wielu 
urzędach, biurach i zakładach obsada per- 
sonelu jest mocno przerzedzona, gdyż 
wielu! jest zwalnianych od pi przez le- 


Kontrola budynków, Jeszcze przed 
miesiącem wladze budowlane wydaly kil- 
kaset nakazów przeprowadzenia retnontu 
i odświeżenia budynków. Ponieważ wielu 


jenturach 2.35 ш, Za 
Na pocztach i u аа 
orario, je zamówienia tylko 

opaską w Polęce 
Poznań, św. Marcin 


czony! 


właścicieli nie zastosawałp się do tych za- 
rządzeń, obecnie przeprowadzona zostaje 
kontrola i winni niewykonania napraw, 
względnie odświeżenia Ścian budynku, po: 
ciągnięci zostaną do odpowiedzialności 
karno administracyjnej. 

136 złotych groszami w kieszeni żebra- 
ka. Łódzkie Tow. Przeciwżebracze, jak 
wiadomo, rozpoczęło akcję zwalczania że- 
bractwa i włóczęgostwa. Ostatnio między 
sprowadzoną partią zawodowych włóczę- 
gów był żebrak, przy którym podczas 
dezynfekcji znaleziono przeszło 136 zło- 
tych samymi groszami. Pieniądze te ode- 
brano żebrakawi, przekazując do przecho- 
wania kierownietwu zbiorni, 


KRONIKA DNIA 

W firmie Elektrobudowa przy ul. 
ka 56, wał żelazny transmisji upadł na nogi ro- 
botnikowi 28-1etniemu_ Bolesławowi Grzesiakow- 
skiemu (Zamenhofa 38). Grzesiakowski doznał 


Koperni- 


zmiażdżenia stopy lewej nogi. Przewieziono go 
w stanie ciężkim do szpitala, 

w zkaniu Wandy Kozak przy ul. Za- 
chodni mano włamywacza Jakuba 
Arona Bornsteina (Masurska 12) w chwili, gdy 
zamierzał zbiec z łupem. 


Centrala 


Mikołaj Górnicz (Pogonawskiezo 19) został 
na tle nieporozumień osobistych pokluty nož 
przez Stanisława Kuleszę z ul. Śródmiejskiej 6 
Rannego opatrzył wezwany lekarz pogotowia. 
Przeciw Kuleszy wytoczono dochodzenie karne, 

W kawiarni przy ul, Radwańskiej: 60, służ: 
letnia Natalia Łuczak w cełach samobój- 
żyla nieznanej trucizny. Desperatce 
pomocy wezwany lekarz pozoto i 
przewiózł do szpitala. Powodem samobójstwa 
był zawód miłosny. 

W składzie Aleksandra Frycza przy ul.. Na- 
piórkowskiego 07. bufetowa Romana Kołacka 
ażyła w celach samobójczych nieznanej tru- 
cizny, Desperatce udzielił pomocy wezwany le- 
kars pogotówia. Przyczyny zamachu samobój- 
czego nie ustalono. 

W wydziale opieki społecznej przy ul. Za- 
wadzkiej 11 Natalia Olszacka z ul. Kruczej 2: 
porzuciła swego dwuletniego syna Czesława. 
Dziecko przesłano do miejskiego domu wycho- 
wawczego, 

W klatce schodowej domu przy ul. Rzzow- 
skiej 130 spadła letnia Irena Gutt odnosząc 
obrażenia ozóbie ciała, Rannej udzieliło pomo- 
су pogotowia. 

34—letnia Natalia Kusiak (Wrzęśnieńska 105) 
le bójki kopuieta została w brzuch, odria- 
nej u 


Pommań, św. Marcin 70. Р. К. О. Posneń 200149. Telefony centrali: 40-72. 14-7 
33-01. 44-61 35-24 35-25: ро gods, 19 oraz w niedziele i świeta: 40-72 14-16 23. m 


Redzktor odpowiedzialny Jan Plazak s Poznania. Za wiadomości 1 artykuly z 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, Łódź, Piotrkowska 91, — 


Leśniewicz в Posnania. 


ogłoszenia  reklumy: Antoni 


Jada sa dostaresenie pisma. a abonenci nie mają prawa domagania się niedostar 
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Obwieszczenie. 


Na skutek wniosku агави 
4 4. 1938 roku nr VII. 013/32 
rozporządzenia Prezydenta R 


du Miejskiego w Łodzi z dnia 
(38 na podstawie art. 32 $ 1 
zplitej z dnia 24, IX. 1984 r. 


o postępowaniu wywłaszczeniowym (Dz. U. R. Р. nr 86 poz. 
776) zarządza się rozprawę ustną co do ustalenia odszkodo- 
wania za wywłaszczone na rzecz gminy m. Łodzi pod prze- 


dłużenie ulicy Żeromskiego w Łodzi na przestrzeni od ulicy 

Radwa ątnej gruntów o łącznej powierzchni 

19936,7 m: lowaniami, stanowiących własność 

hipoteczną па h osób: 

1) Banku Spółek Niemieckich w Po Sp. Akc., oznacz. 
nr, hip. % ba Rep. hip. nr. 5386, 

2) Henocha Kantorowicza, Jakóba vel Jankla Widawskie- 


go, Józefa. Grynberga, Jaku 
hinowicza. 
Nuchemy Fuks, oznacz. nr, 


Nagłówkowe słowa (1105 
dalsze sławó 10 groszy, 5 
i W, Z, a — każde staliowi 


szenie nie może przekrac: 


„mula Abrama, 


ba Rubinow Berysza Ru- 
Rubinowicza i Nechum vel 
hip. 870 св, Rep. hip. nr. 4481, 


to) 15 groszy, każde 
liczb = jedna słowo, 
i 1 słowo. Jedno ogło- 
16 100 słów, w tym 


4) Spółki Akc. 
oznacz, 2 


Wojewódzki w 


żywa strony 


chomości jakoteż 


OGŁOSZEN. 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1- 


. hip. 871, Rep. hip. 
Powyższa rozprawa odbędzie 


* Podając powyższe do publicznej 


gólności: 
a) Zarząd Miejski w. Łodzi, 
gminy m. Łodzi, 


hip. Nr. 2495 oraz Nr. hip. 


r. 4 
є w dniu 6 maja 1933 r. 
Urzędzie Wojewódzkim w 
r 22 (w Oddziale 


wiadomości. 
zainteresowane, а w 


Urząd 
cze- 


jako działający imieniem 


b) wyżej wymienionych właścicieli wywłaszczonych nieru- 


A DROBNE 


mowy milimetr 30 groszy. 


3) Аке. Tow. Wyrobów Bawełnianych „Сатре i Albrecht" |c) inne osoby, mające prawa rzeczowe na powyższych nies 
oznacz. nr. hip. 8754 Нер. 
875 b, Rep. hip. Nr. 1179 oraz 

Zakłady Włókiennicze Karol Hoffrichter, 


ruchomościach, aby zjawiły się na rozprawie w miejscu 
i terminie wyżej oznaczonym. 

Zarazem Urząd Wojewódzki uprzedza, że w razie nie- 
stawienia się na rozprawie stron zainteresowanych, wyso- 
kość odszkodowania — zgodnie z a wyżej powołanego 
prawa o postępowaniu wywłaszezeniowym — będzie usta- 
lona bez ich udziału na rozprawie. 

Wreszcie nadmienia się, że do powyższej rozprawy po< 
wołano, jako biegłych: 

1) inż. Mariana Kurkowskiego i 
2) bud. Józefa Kozaka. 


Łódź, dnia 12 kwietnia 1938 roku. 


Za Wojewodę (—) Aleksander Tymianiecki, 
Naczelnik Wydziału. 


N 10234 


Znak oferty naprzykład: z 18023, п 2745, d 1790 
it d 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


5 nagłówkowych. 


E 1. DOMY PARCELE 9 


Willa 
m ogrodem tanio na 
mieszkanie wolne, G 
fr Огой) Doz 
śl 28 


sprzedąż — 
ówna, Ufer- 


Dom 
nowy. przy lesie, blisko rynku na 
sprzedaż. 


2 pokoje. pół morzi o- 
zl korzystnie sprzeda 


Domek 
Mosinie, pól morgi ogrodu korzy 
stnie, powód wyjazd sprzeda Ba- 
талак. Mosina; Rynek. 


Dom 
Domy. wolny od podatku, dochód 
ЗО zl rocznie па sprzedaż, cena 
f 000 — Zgłoszenia Orędowni-| 


рой! Poznaniem piekarnia. фес! 
iersiowy, polnym biegu sprze- 
am za 5900— 21 озета 
Oredownik, Poznań „вй _22 416 


biegu — 
mjeszka- 


erżawa 90 
Poznań zd 


95 
mórg pszenno - żytniej. zabudo: 
wania murowane, - komplelnymi. 
inwentarzami, 17.000, 
wpłaty. 9 000, jak, — 
Dopiewo, Poznań_zd 0 


55 
zabudowania ob- 
kompletnym 


Oredow 


prywatne, 
Bartko 


mórg pszennej. 


iprski z powodu wojskowości 
mio na sprzedaż. Zgłoszenia 
Oredownika, Poznań zd 22 639 


7—3 


Poszukuję 


fęgpodarztwa prywatnego 


mórg celem dzierżawy lubi 
kupna, wprost gospodarza, — 
Oferty Orędow k, Poznań 
zd 


Resztówka ; 

126 morgową ziemi buraczanej 
dworek dziewięćpokojowy, Świ: 
tlo elektryczne, inwentarzem — 
wpłaty 25.000, Rotkowski, Р 
й. Półwiejska zà 


Dzierżawa 
gospodarstwa 42 morgi. pod 
znaniem, zabudowania, 
rze. żywe. martwe, obj 
Rutkowski, Poznań, Półw 
5. zd 


Kolonialkę 
dobrze zaprowadzoną gotówkowo 
w_Gdsni-Obłuże, port przemssio- 
wy powodu wyjazdu tanio sprze 
dam, około, 2000 zi.. tania komor- 
i, Rajkowska, Gdynią 6 > 
mieślnicza 206. N 9329 


Samochód 
„Fiat“ 501 karetka w bardzo do- 
prym_si kor: 


ZO zd 22982 
Dom * Piekarnię 
nowy masywny. czterowbikacyj:|dobrym nolożeniu dobrze zapro- 
ny. 4 morgi buraczanej, stacji, |vadzoną w biegu sorzedam. — 
znania, 3000.—  spiesznie -- |(ferty Orędowiik. Poznań 
sprzeda Bartkowiak орі zd 22040 
oznań. zd 
Kiosk 
Willka przyległym 


restauracją. elektryczność, dwu- 


morzowym ogrodem, wpłaty 500010 


dom nowobudowany. ogrodem — 
Nowak, Poznań, 


34 
Marcin 22. 


> Dom 
rzeźnietwem, nowoczesnym urzą- 
dzeniem, mieszkanie. komfort — 
rzy Pozna! niebywałą, okazja 
anio. Oferty Orędownik, Po- 
тпай zd 22972 * 


Е: PIENIĄDZ | 


Poszukuję s 
Pożyczki 500 zi, Чаш 20 zł, mie- 
sięcznie procentu. Właściciel nie- 
ruchomości. 
„Poznań zd 22 913 


| 7. SPRZEDAŻE | 
тш 


Kolonialka 
dobrze progperująca, centrum po- 
wiatowe miasto, wojsko, towarem 
lob urządzoną 5.000, -- obrotu. 
Oferty Orędownik, Poznań 


zd 22283 
Reprezentacja 2 
Motocykli 
Phänomen — 
> Wulgum — 
Hecker 
Triumph — 
motorem 
Sachsa — 
światlo elektryczne. estra- 


cjs jak rower tanio sprzedaje 


Pom: мш. min a 
"pg 0002901803, 


Rzeźnictwo 
w kościelnej wsi sprzedam w o- 
kolicy Poznania. cena podług u 
к Adres wskaże Orędownik 
оттай zd 22 326 


Święty | d; 
5 


Oferty Orędownik, 


okojem _wydzierża 


wie lub erze 
u nad wąrzem W 
s" Ore- 


Fryzjernię 
damsko-meską dobrze prosperu- 
jaca. aparaturą. przyległym mje- 

k ream zaraz, Gdy- 


Lokomobila 
rolnicza „Badenia“ 10 atm, 184 
m*_powierzcim dobrym stanie 
k nie sprzedam. Marcin 


Leszno. Narutowicza 64. 
22 931 


OGÓLNOPOLSKIE 
Niedziela, 24 kwietnia. 


8.0) audycja poranną: 9.00 ге 
gionalna transmisja z Tarnopola 
(pi Lw a) _ Reportaż 
wstępny dr. Adam: Przybos 

b) Nabożeństwo z Kościoła 9. o, 
Dominikanów. c) Przemówienie 
wojewody tarnopolskiego, d) е 
masz kraju nad Podole" — au- 
dycja muzyczno-słowna; 11.57 — 
sygnał czasu; 12.03 poranek sym- 
foniczny (2 Poznania). Wykonaw- 
су; Ork Po- 


stra, 2. Henryk Wie- 


niawski: Koncert skrzypcowy fis-| W 
moll =, wykona М. Passkiet ejj 
«ork. 18.00 przegląd kultur: 

0 „Ze Zbaraża do Topo: 


rowa” — fragment z „Ogniem i 
mieczem" Henryka. »ienkiewicza; 


1830 myryka obiadowa. Wybo- 

Mala Orkiestra Р. R. J6- 

Skład kufowski — saksofon, Sta- 

bławatów. centrum Posnania — |nislaw Lennart — spiew. Siostry 
dobrze, zaprowadzony,  powodu| Bi Osonki: 14.45 audy- 
W winie do ларусі cja dła wsi; 15.45 wszystkiego ро 
Wedzikowski, Poznań.  Piskązy| trochu — audycja dla dzieci; — 
= 2d 22 85010,05 recital fortepianowy Mie- 
FA czyslawa Horszowskicgo: 164 

akła! mer -— ponury cier Sahary" — 

jerski лей „e|opowieść mówiona Konstantego 
fryzjerakj na prowincji, dobrze) Jodka:Narkiewiezn: 11.00, „Pod 
тве w dame is rzy mikrofonie” — tr. 
onkurencji z aparatem do trwa-|7 T (przez Lwów), W 


łej z powodu choroby na, sprze- 
дай, Adres że Orędown 
Poznań zd 22 


Kuźnię 
wiertarka, 2 tokarniami do, ob- 
fecia sprzedam, , Farulewski 
Ozempin. Gen. „pierackiego 2. 
© 


22 805 


Ogłoszenia 


go: 19, 
ja z LI dorocznego b 
Warszawa”: 19.40 „Slynni 
Lity Laskine — harfa 
Marcel Moyse LM 
Journet — bas (plyty. 
gram na jutro; 20.40 przegląd po- 


Resztówka 


trzystamorzowa wplaty %0 000,—. 


resztó! 161 morcowa wplaty 
25 000. wiele innych poleca 
Rutkowski, Poznań, Półwiejska 5. 
zd 20 307 А 
Gościniec 


gospodarstwem 2} morgowym 
mwentarzem. salą. obszerne za 


budowania, wies kościelna. wpia- 
ty. 6000. ` Rutkowski. Pom 
Р, zà 22 996, 


resztówki 600 morgowej. 
buraczanej. właściciel 
nym żywym. martwy 


Miastach В 
przylaczonych do Wielkopolski — 
zukuje skl: 
kaniem na każda 
Oferty: Orędownik, 
14 


Poznań 


Wydzierżawię 
dnia 1 maja 1938 о godz. 15 
gromadzkie 


Slawica pow. Obomi 
kolejowa, Sława 

lat w obszarze 157.09 
викате p. Kwerta. za: 


sobie prawo wyboru 
j Przewodnicz: 
kiej Józef N. 
N 10 205 


ju жойуедо miesz. |t. 
hranże zaraz. || 


Rzeźnictwo 
kompletny m urządz 


‚ miesz. 
ү— dużej 
Śląwski — 


Resztówkę 
iqtmorgowa, 
nwentarzen, лиге, 
Poznania, wlaściciela, 


szennej, 
m. blisko 
objęcie 
Nowak —| 
22. 


teczne przyjmuje się do godz, 9,30, 


PUDER MYDŁO 
DLA DZIECI 2 


R. Barcikowski 5 A. Poznań 


ра 9 45259 


Gościniec 


wydzierżawie. okolica letniskowa 


mieszkanie z meblami do obiecja 

1500 z. Promno Wios. poczta 

Pobiedziska. za 29 004 
Dzierżawy 


kuona 
wie 
Ote 
ат 


2 
rol: 
rty 


ёк, Po _ 
zoo чаг te 
26, SZUKA POSADY 


Ogloszenia do 30 stów dla poszn- 
kujacych "posad "w "tej rabrsce 
obliczamy ро ierni 


drobnych 
h) Inni 

Mistrz 
obuwniczy. cholewkarz. dlugo- 


etnia praktyka. dobrze obrzną- 
ny w swym gawn е poszukuje) 
marsz posady ewentl, własną ma- 
Szy Oferty Orgdownik. Pa- 
znań zd 22834 


Czeladnik 


snagródze- 
s od zaraz 
оттай 


piekarski za malym 
niem poszukuje 
Oferty О: 


pomoci 
poszukuje posad: 
Poznański zdz 22 


804 


onik. wieczorny 
21.00 wiadomości sportowe z Rog- 
głośni Р. R. 13 „Dwaj aut 
ALAN ukiwaniu tematu” 


lityczn: 


орге 
Jachimeć 


wy): 22,55 ostatnie wiadomoć 


KRAJOWE 


Katowice — 6.15 audycj, 
пе; 13,00 „Style і еро! 
zadanka 
robotnicze! 


poran- 
= po- 
5.45 „O lepsze jutro 
15.55 


mości sportowe: 20.35 program na 
jutro; 93.00—93.30 rewia gwiazd 
ekranu i radia — płyty. 


Kraków — 13.00 „Kronika a 
tystyczna va" (sprawy, te: 
tralne): 1 ү! т 


odczytanie programu; 1 
cert ułożony przez radi 
zów (plyty): 20.35 lokalne 
mości sportowe 
„Plyty za płytą 


Łódź — 18.00 felieton pt. „Dom 
d w górach” wygłosi 
l Poppa: 15,45 andscja dla 


è Kornela Maku- 

тес Kopytko i 

Kaczor b) mu 
19.40 


Jos dla każdegi 
koncert rozry wko ‚35 wiado- 
i sportowe lokalne; 23.00 do 


0 muzyka taneczna | piosenki 


l piyty). 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy, 
Jgioszen redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, с) na stronie drugiej 60 groszy, 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy, Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego wypadku 20% nadwyżki. 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, а бо wydań niedzielnych i świątecznych do n 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia po przedniego do godz. 8. Za bł 
Ogłoszenia. przyjmujemy tylko za opłatą gotówką z góry. Konto, w P. К. О. nr 200 149. Pocztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


PROPONUJEMY. 
LAMPOWICZOM 


15.00 Wiedeń. — Rone. kwar- 


myczkowego (Haydn. Schu- 

i neert ark 

15 K Pieśni 1 шоко: 
ry fort. 16,00 Lahti — Melodie 


гот. 


Lehara. Berlin. Kone: 
rywkowy, 16,30 Florencja — 
ба" op. Verdiego. 17.00 Hamburg 
— Muz. rozrywkowa, 18.00 Droit- 
wich — Muz. kameralna. 18.15 R. 
Romania — Koncert ork. 18.25 
Beromuenster — Sonata na wio- 
lonczelo  Boccheriniego. 18,30 

Monte Cener: — Muz. lekka, 19.40 
Ryga — Utwory Mussorgskiego: 
Tuluza — Melodie operowe, 18.45 
Londyn — Koncert ork. 18.50 — 
Lahti — Utwory Т, Kauli, 19.00 
Beromuenster Marsze szwaj- 
carskie. 19.10 Wrocław — Kone. 
kwartetu Grohmanna. Hamburg 
Muzyka organ. 19.15 Ryga — U- 
Schuberta. 19.20 Oslo — 
у baletowe. 20.00 Brnksela fl. 
„ flamandzka. 


klasyczna. 
wieczorny. 20.15 Monte Ce- 


neri — Recital fort, К. Osborna. 
20.50 Monachium -—" „3Ó0-lecie op, 
monachijskiej" (ork. i sol.) 20.45 


Ryga — Melodie Offenbacha. "а 


Ohopin. Rims! 
Hilversum II. 
Rzym — 1 
rozrywkowa. _ Mediolan — 
cert зуп (Cherubini, Cząjkow- 


ski, Liviabella). 21.05 Londyn — 
„alien Faries“ op. Germana. — 
51.15 Sofia — Melodie operetko- 
we, 2200 Budapeszt — Koncert 
22.10 Sztokholm — Maz. lek: 
. 2200 Koenigsw. — Muz. ka- 
moralna. 23.00 Luksemburg 
Konc, rozrywkowy. 24,00 Frank- 
furt i Sztutgart — Koncert po 
рбїпосу. 


ej trzeciej cenie || 


Samodzielnej Fryzjerka 

posady poszukuje kupiec - koło-|dobrn eita od 1. 5. 1028 na state. 
nialista, złoży 24 kaucji, Ofer-| Sibileki, Wolsztyn. 5 Stycznia 16, 
w Orądownik, SA N War 

z 

LNE fryzie Bay poni 

‚ wodna, zara 

| EA | RAZER) 

Fryzji sd 22 314 

ryzjer 

meski i damsko-meski potrzebni Czeladnik 


Ozar; 


Krieger. 
10 205. 


Posada stala. 
W. 


krawiecki na duże sztuki potrze- 
bny zaraz, Zgłoszenia tylko ogo- 
biste, Mistra krawiecki Ja e 


Ну, Mikołów, ul. S| ica A 4 
Bufetowa Шкок Segi 
bsługi gości, mloda, rutynowa- 
powiat, fotografia zwrot, — Ogrodnik 


kaka Toa żonaty potrzebny. Ogród handl. 


20 mórg. Wymagane długoletnie 


Syindegiwz. s Pensja, fantiema 
depniać, Zgłoszenia osobiste Иш 
Fryzjerka Dápisami świącdectw, życiorysem, 


stala posada, dobra siła. z wodna 
i żelązkową zaraz, Oferty Urg 


warunkami. Majątek Popowo — 


honik Poznań Ей 28 000 Todleśne. powiat Gniezno. poc: 
Czeladnik 
krawiecki mona alla" у. | 


Tomyśl. 


potrzebny, dt Nowy 


Lecznica 


od zaraz rze] > 
MIN dla zwierząt 
SUE 
= MAG. WET, 
Czeladnik Д 
krawiecki. mlodszy. sta]! 5 { || koli 
PROGR ZK ‚ШИЙ 
jewsk. k. plac i 8. 
ski. Вок, plac, Reszki 8 ] ŁÓDŹ 
r nl, Kopernika 21 
Fryzjerka - Telefon 172-07 
{riko pierwszorzędna siła w ło-| Oddzial wewnetrzny 1 chirur 


note #0 zaraz ЕОС. szczepienie psów 1 kont. Strzyże 


10282] n.e psów i koni, kąpiele dia psów. 

Kucie koni, nitowanie Кору 
Przyjęcia w przychodni od 3—1 
i od 8—6. m 7129 


lazkawej 
zkowej, 


omaszyk, Środą, 


Policjant: — No, nareszcie pana dcstałem. To pah 
wypisuje tutaj te nieprzyzwoite wyrazy! 


Profesor: — Niech Bóg broni, Ja poprawiam jedyć 


nie błędy ortograficzne. (M) 
(„Prager Presse", Praga). 


każde dalsze słowo 10 


godziny 9,30 rano. Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmuje 
edy drukarskie. które nie zniekształcają treści ogłoszenia, 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 
d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 


groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
Ogłoszenia do bieżącego 
my do wydań bieżących 
administracja nie odpowiada 
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Albowiem drzewo było czynem nienawiści — mi- 
twoje stało się dziś dla świata łość dziś głosi”. 
symbolem zbawienia. I to, co Julian Ejsmond. 


YJAPIE 
iada NA LISTY 


Hallo, Kochanięta! Dawno już nie odpowiadałem na Wasze listy. 
I stąd zdziwienie i niepokojące pytania w Waszych sercach: „Co się stało? 
Wujek może zachorował? Albo wyjechał do Honololu?" No, przyznajcie 
się, miłaszkowie, czy takie myśli nie pojawiały się w RCA głowinach? 
Owóż muszę Was uspokoić, że dzięki Bogu zdrów jestem i pelen dobrego 
humoru, no i pełen rozmachu do pracy. Ponieważ jednak pracy różnorakiej 
zwaliło się na moje barki dużo, więc też czasu zabrakło na spisanie odpo- 
wiedzi na liściki. A tu tym czasem stos listów Waszych na moim biurku 
rośnie a rośńie coraz wyżej. Więc powiedziałem sobie: Tak dalej być nie 
może! na listy trzeba odpowiadać! nie wolno dłużej zasmucać moich przyja- 
јасібі! codziennie musi się znaleźć chwila wolna na odpowiedź! — Jak р 
stanowiłem, tak uczyniłem, I znalazł się czas, Bo widzicie, Kochanięta, jak 
tylko człow ек umie zdobyć się na pewien ЖУА dobre; woli, to Чо „może 


wu są. A więc: — Genia Piotrowska w Rozas A Dziękuje Ci STORA 7 
tak obszerny i tak miły list, a w szczególności za okazaną mi зегйеслпс$@ 
i za dobre RA. „Powiad 87, že. wpadłaś na A NCT pomysł, nie 


dobrze? My < Wtedy bowiem wszys 
i może by się WaW mojej brody. A ta 
i nikt mnie nie zna. Czy to nie lepiej? 7 


„Do skowronka“ ładny, i choć 
z opóźnieniem „daję go dziś, ho śnieg i mróz gnębi w dalszym ciągu pannę 
Wiosnę. Bardzo zacnie, że fak pamiętałaś przez całą zimę o ptaszkach, Ja 
mam obecnie dużo uciechy z kosami; rzucam im na balkon jagody a także 


Buch o one to bard lubią. Brakujące numer: 
Danusia Piotrow. 
własnoręcznie napi- 


Ine i staranne. 


rodzynki z pi 
o ile jeszcze będą. otr 
ska w Poznaniu 
sany liścik, Przy czym pochwalić | 
Widzę z tego, że od razu w pierw ę pilnie do pracy, sko- 
t Toteż przeprowadzka do II КІ; pewna. Życzę 
ego powodzenia i m. — Urszulka 
Mam nadzieję, że obecnie jesteś już zupełnie zdro- 
sz ów zapowiedziany długi 
awiam. — Basia Przesławska w Po- 
vle rad i pochwslam bardzo, że 
żeby tatusiowi być pomocną. Życzę Ci jak najlep- 
Lucia Kaźmierczakówna w Po- 
za mily liścik i za te dobre słowa. Mam na- 
kk już jesteś jak ryb Ci z calego serca. Ściskam 
ię i Hanie — Edek Pacyński w Swarzędzu: Uradowałeś mnie 
Ale co z „Bajkami Polskimi" — 
ky i czy Wam się podobają? Z przyjem- 
jmuję Was do Koła mych nrzyjaciół, tj, Ciebie, Krysię i Mary- 
sia, i całuję całą Waszą trójkę. — Marylka Wilczakówna w Poznaniu: Rok 
szkolny dobiega już ku końcowi — będą świadectwa. Życzę Wam więc, 
Tobie i Władkowi, jak najwięcej jedenek, Ściskam serdecznie 


wa i silna i wesoła, 
ylam pocztą. 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


Rok III 


PÓD REDAKCJA WUJKA CZEJIA 
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Baranek wśród armat А 


Ksiądz proboszcz nadejść ma 
lada chwila. Mama — zdener- 
wowana — po raz ostatni ob- 
rzuca badawczym spojrzeniem 
stół, zastawiony  święconem. 
Nie! — mama nie jest tym ra- 
zem zadowolóna ze swego dzie- 
ła. Służąca nie wróciła jeszcze 
z kwiatami do  przystrojenia 
stołu, placek jest wyraźnie 
przypalony, baby nie urosły, 
nie udała się dekoracja tortu 
i nawet szynka wciąż jeszcze 
czeka na przybranie. Bo ojciec, 
który zazwyczaj tak ślicznie u- 
kładał z goździków na szyńce 


ozdobne „Alleluja”, nie znalazł 
do tej pory ani chwili czasu, 
by przyjść i pomóc mamie w 
upiększeniu święconki. 

— Wszystko musi człowiek 
zrobić sam — biada mama. — 
Szczęśliwa ciocia Helcia! — ma 
do pomocy sześć zdolnych có- 
rek, a ja mam tylko trzech 
chłopaków, którzy nie tylko, że 
nic nie pomogą, ale jeszcze za- 
wadzają i psocą. Nic tedy: dzi- 
wnego, — kończy mama nie bez 


święconka u cioci będzie w tym 
roku napewno daleko ładniej- 
niż u nas, 

'Tak się żaląc — mama ani 
się nawet domyśla, do jakiego 
stopnia my, jej hultajska trój- 
ka, podzielamy jej zmartwienie. 
No, bo to jest naprawdę nie do 
pomyślenia, aby święconka u 
kuzynek miała być ładniejsza 
niż u nas. Toć to by dopiero 
była klęska. Dopiero by z nas 
dziewczęta pokpiwał z nas, 
którzyśmy przy każdej okazji 
słowem i szturchańcem dówo+ 


*eronf òpar vu тр — 

озү 

wfomy septim yer fyvrədər 
ор әү] oznp ès əfeppo пу — 


-әЧәл ор [т}п} vreppo т 
-our 193 BYTET Od ш 
"oyaa 


pining шиор 


EAYSUFDOTZP TEL yatu 
-pogod z uoluurodsa  qYoizstu 
uośzsfolugef(eu z oupof ozyeB) 
ele 92591 | 0AU0051M$ 
Bzseu oyj} әри mozem ®[7Хә 
-әр tfoms бұт — pruśzżon уз, 
"qozsnae]js Хцовл jRMOpAJopEZ 
— 19945105 оцәош 1 әгилдәрләв 
MOBAB IFZ INIS \ 
шәјой в %1001ҹой tuoodfms tp 
-0m оҳѕ[ом p вҳиваед fazpòid 
од yef ‘оЗәциг oju pu ofe)jsoz 
-0d ә!ц әзл WYL} M jEH — 
UDAJ 
Aulofnqizi4po — iSd — 
*zpdrsy (Гәрар ofmidez — 
do4sfom qsof o) #919 у — 
“шәцәвце əz шери мойро 
— jequeieq pruoiq #[ерү — 
гац SUDOR ora 
majyueieq wsuumaju pozad 
Атодод op tfau oysfom p Xjaur 


= 122 


dzili, że u nas jest zawsze 
wszystko najładniejsze, najlep- 
sze i najwspanialsze! 

Nie możemy więc w żaden 
sposób do tego dopuścić, aby 
ksiądz proboszcz, który ca roku 
chwalił dekorację naszej 
сопкі jako najtadnie, 
mieście, w tym roku zmienić 
miał zdanie, Nie! Musimy ma- 
mie pomóc w jej staraniach tak, 
by nasze święcone było najład- 
niejsze ze wszystkich święco- 
nych na świecie. 

Ale mama odeszła już do 
swego pokoju, aby się trochę 
ogarnąć przed nadejści 
dza. Nie możemy czekać na jej 
powrót. Trzeba zabrać się do 
pracy zaraz, bo już nie ma ani 
chwili do stracenia. 

Jako najstarszy objąłem ko- 
Poleciłem braciom, by 
przynieś stkie co najlep- 
sze swoje zabawki. Przede 
wszystkim udekorować trzeba 
tort. Ale czym? A od czegoż 
są kolorowe klocki. A i czerwo- 
ny, blaszany bąk tak się mo- 
że przydać, Nasadzimy go w 
sam środek czekoladowego tor- 
tu. Wspaniale! Teraz kolej na 
baranka. 


— Postawimy dookoła baran- 
i je świnki, kro- | 
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— 
wy i osiołki — proponuje młod- 
szy brat. 

— Nie! — krzyczę. — Świę- 
cone — to nie stajenka betle- 
jemska, — tłumaczę. 


brat jest uparty, 
do wymiany 
„byt łagodnych ani ostroż- 
nych słów, które w pewnej 
chwili sprawiają, że kryształo- 
we naczynie z musztardą spada, 
rozbijając się, na dywan. 

Ten kłopotliwy nieco wypa- 
dek przerywa naszą sprzeczkę. 
Brat ustąpił — i oto przed ba- 
rankiem z masła, trzymającym 
piękną czerwoną chorągiewkę 
ze srebrnym krzyżem, zaciąg- 
nęła straż zwarta kolumna 
moich najlepszych ołowianych 
żołnierzy. 

— Tak będzie najlepiej, — 
zgadzają się bracia, — teraz 
już nikt nie ośmieli się miłego 
baranka tknąć ani zjeść. I, by 
bezpieczeństwo baranka wiel- 
kanocnego je bardziej było 
pewne, dodaliśmy po obydwu 
jego stronach po jednej wielkiej 
armacie. 

Jajka, oczywiście, powinny 
być malowane. Nie żałujemy w 
tym celu naszych szkolnych, 
wodnych farb. Szafujemy nimi 
z takim rozmachem, że dosta- 
je się po drodze i mazurkom, 
i plackom a także niepokola- 
nie dotąd białemu obrusowi. — 
Nie szkodzi, — pocieszamy się 
na widok wielkich, kolorowych 
plam na obrusie, — nie trzeba 
już będzie stołu przystrajać 
kwiatami. 

Ale czas już zabrać się do 
ozdobienia szynki. Brat pobiegł 
do kuchni po goździki, ale nie 
mogąc ich znaleźć, przyniósł 
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Ledwie krzewy rozkwitają, 
A już w sadzie, w polu, w gaju 
Gniazdko wije ptasząt para. — 


Ale, chłopcze, od gniazd waral 
Nie płosz ptaków! Nie patrz co dniaf 
Gniazdka burzyć? - To już zbrodnia! 


Legenda о osinie 


(Dokończenie) 


Zbliżał się wieczór. Gdzieś da- 
leko kukała kukułka. Zapach- 
niały niewidzialne konwalie. 
Zaklaskały słowiki w gęstwinie. 
Zaśpiewał drozd. 
wał się coraz bardziej 


Więc nawrócili ku domowi. 
I napotkali, idąc tam, jedno 
drzewo, które na ich widok nie 
zadrżało ze zgroz, 


Była to osina. Zrąbali ją, i 
uczynili z niej Krzyż, I ukrzy= 
żowali na nim Zbawiciela świa- 
ta... 


A odkąd Krew najświętsza 
yzgała drzewo Krzyża, wszy= 
e osiny dygocą, choć w le- 
e cisza jest i wiatr milczy. .» 
ęsą się z lęku i żalu i ze 
wstydu... A gdy nadejdzie je- 
sień, liście osiny robią się ko- 
loru krwi, na wieczną pamiąt- 
kę tej Krwi, która spłynęła na 
drzewo Krzyża w ów straszny 
dzień. 

Ale przyjdzie dzień sądu dla 

stkich drzew, д 

І zadygoce osina i zapłacze: 
„Drżałam za mój grzech wieki 
całe i całe wieki jesienią spły- 
wałam serdeczną krwią. Czyż 
nie skończy się nigdy moja po- 
kuta?“ 

I odpowie jej Pan: „Zapraw« 
dę powiadam ci, uspokój się i 
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— Czemu zawdzięczam zaszczyt tak 
wczesnej wizyty? 

— Przyprowadzam panu gościa. 
Niech pan, panie rotmistrzu, wszystko 
mu- panu powie, A pan, niech pan u- 
ważnie wysłucha i zrobi wszystko, co 
w tym wypadku zrobić trzeba, Ја wra- 
mm do domu i idę spać. Dobranoc. 

— Dobranoc, dobranoc. 

Rotmistrz wszystko szczegółowo po- 
wtórzył, a Nowak wysłuchał z przeję- 
ciem. 

— Wojciechowski dobrze trafił, — 
jeśli kto, to właśnie ja powinien bym 
się tą sprawą, zająć. Teraz pójdzie pan 
spać, — każę panu przygotować pokój 
fposłanie, — a przez ten czas posta- 
ram się zwołać tu zebranie naszych 
naejwybitniejszych działaczy. Naradzi- 
my się, co począć, 

— Kiedy to będzie? 

— Muszę się ze wszystkimi ludźmi 
po kolęi zobaczyć, to parę godzin 
zajmie. Ale gdzieś koło południa już 
ich ściągnę. Pan się przez ten czas wy- 
śpi. 


Gdy służąca przygotowała rotmi- 
strzowi łóżko — rzucił się na nie i od 
rezu zasnął jak zabity. 

Zbudził się pod wpływem dotknię- 
tia czyjejś ręki, potrząsającej go za ra- 
mię. To inżynier Nowak pochylał się 
lad nim. Był już ubrany. W klapie 
zauważył wstążeczkę 


— Co pan mówi? Myślałem, że le- 
dwie pięć minut minęło od chwili, gdy 
się położyłem. 

— Jak się pan czuje? 

— Źle. Okropnie mnie głowa boli. 
I całe ciało. 

— Wstawać pan nie potrzebuje, — 
gdy przyjdą, wyjdzie pan do nich w pi- 
żamie. Przecież to sami mężczyźni. A 
teraz przyniosę panu śniadanie, 

— Bardzo dziękuję i z wielką przy- 
jemnością przyjmę, bo jestem głodny 
jak wilk. A może mi pan da jaką ga- 
tę? Ciekaw jestem, czy nie ma tam 
едо o moim „samobójstwie? 

— Zaraz panu przyniosę. 

Przyniósł cztery czy pięć gazet. 

W rannych dziennikach, drukowa- 
nych w nocy, nie było nic. Ale w bru- 
kowym dzienniku popołudniowym o“ 


z 


PRZEZ 


RA. ORSZÓWI 


czy rotmistrza uderzył jaskrawy na- 

główek: „Samobójstwo oficera". 
Rotmistrz przeczytał skwapliwie, 
— Jezus, Maria! 
— Cóż tam takiego? 

iech pan słucha: 

„Dziś w nocy w mieszkaniu swoim 


ECKIEGO 


stał dopiero po paru godzinach przez 
ordynansa, który wczesnym rankiem 
dł z koszar do mieszkania rot- 
stra. Przyczyna rozpaczliwego kro- 
ku nie jest znana. Tragicznie zmarły 
osierocił żonę i córeczkę, — przebywa- 
jące w obecnej chwili na letnisku.* 

1 


— Jak się pan czuje? 


przy ulicy Dantyszka pozbawił się ży= 
cia wystrzałem z rewolweru oficer 
sztabu głównego. rotmistrz Kalinow- 
ski. Lekarz pogotowia stwierdzil 
śmierć. Tragiczny fakt zauważony 20- 


— Zamordowali go! A więc on nie 
È z Kobyłką w zmowie! 
— Widać nie był! Zgładzili go, bo 
znał treść mojego meldunku. 
— Panie, świeć nad jego duszą! 


Zebranie 


W zebraniu prócz rotmistrza i inży- 
niera Nowaka wzięło udział sześciu 
mężczyzn. Byli 10 wszystko ludzie mło- 
dzi, — niemal wszyscy nosili w kla- 
pach marynarek odznaczenia wojsko- 
we. Jeden z nich był emerytowanym 
majorem, zajmującym się obecnie han- 
Чеш. Inny. był „młodym emerytem" z 
dyplomacji, trudniącym się teraz ad- 
wokaturą. Jeden był docentem poli- 
techniki. Trzej inni, bardzo młodzi, 


dopiero niedawno opuścili ławy uni- 
wersyteckie i zaczynali wyrabiać sobie 


pozycję w życiu jako pracownicy za- 
wodów wolnych. 

Opowiadanie rotmistrza nie zdzi- 
wiło ich. Potraktowali je tak, jak gru» 
pa oficerów na wojnie.traktuje wiado- 
mość o zamierzonym przez nieprzyja- 
ciela ataku, 

— To wszystko? 


— Tak. 

— A więc zastanówmy się, co ma- 
my robić, 

— Możemy poinformować tylko oso- 


by najbar godne zaufania. I po- 


J. MARIAMS 


П ЧТО 


JEGO 


informować z zastrzeżeniem ścisłej 


poufności. 
— Poinformować ustnie. 
— Oczywiście. — Ale rozmowa ust- 


na będzie skuteczniejsza, jeśli się ją 
uzupełni doręczeniem pisemnego me- 
moriału, zawierającego to wszystko, 
czego pan rotmistrz się dowiedział. 
Inaczej do objaśnień ustnych mogłaby 
się wkraść nieścisłość. Panie rotmi- 
strzu, — podejmuje się pan wszystko 
opisać? 

— Boli mnie głowa, — ale to trudno 
— muszę. 

— Można by zrobić i tak, żeby ktoś 
pana wyręczył i opisał to, co pan nam 
przed chwilą opowiedział, A potem 
pan to przejrzy i poprawi. 

— Tak by było lepiej. Czuję się bar- 
dzo źle po tej przygodzie w Wiśle, — 
obawiam się, że źle hym się ze swego 
zadania wywiązał. 


— To może pan Michalski się tego 
podejmie? Pan jest wprawnym publi- 
cystą, — to panu szybko pójdzie. 

— Dobrze. Dziś przed wieczorem 
przyniosę tekst do poprawienia. 

— A kto odbędzie rozmowy? I kogo 
spośród kół urzędowych powiadomi- 
my? 

— Może zlecimy zajęcie się tym pa- 
nu Jankowskiemu. To wchodzi, z 
punktu widzenia podziału funkcyj w 
naszej organizacji, w zakres jego za- 
dań. 

— Tak jest. Ja to załatwię. I niech 
mi panowie pozostawią swobodę wy- 
boru osób, do których się pośrednio, 
albo bezpośrednio zwrócę. 

— Zgoda. 

— Muszę tylko otrzymać na dziś 
wieczór od p. Michalskiego 5 egzem- 
plarzy przepisanego na maszynie me- 
moriału. 

— Na którą godzinę? 

— Na ósmą. 

— Dobrze. Przyniosę panu do do- 
mu. 

— Dobrze. Więc to jest sprawa po- 
wiadomienia władz. A teraz druga nie 
mniej ważna sprawa, — zorganizowa- 
nie fizycznego odporu. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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— Panie profesorze, pomyśl tylko, 
że nie mamy żadnej broni, a oni mają 
rewolwery. 

— Ale przecież nie możemy pozwo- 
16 aby ci nędznicy tak bezczelnie 
porwali... 

— Nie, panie profesorze — uspaka- 
lał Fit — nie pozwolimy. Ale tymcza- 
sem nic robić nie możemy, bo nie ma- 
my rewolwerów. 

— A czy ty myślisz, że ja mogę pa- 
trzeć obojętnie na to wszystko? 

— Tak, panie profesorze, 

Ton, jakim powiedział to Fit, był 
tak wesoły, że profesor zdumiał. 

— Tak — mówił dalej Fit — pozwo- 
limy im teraz odjechać. Ale zaraz pój- 
dziemy do pana Flatonasa. Tam 
weźmiemy samochód wyścigowy, któ- 
ry napewno dogoni tamten. A przy 
tym p. Flatonas ma rewolwery... Więc 
pan rozumie?... 

— Ale przecież chcąc ich ścigać 
trzeba wiedzieć w jakim kierunku. 

— Aa! Więc chyba pan nie uważał 1 


dobrze? — rozgniewał się malec. 

— Przecież mówił, że pojadą do 
Takou, 4 

— No? 

— Nie ma dwóch dróg, tylko jedy- 
na jedna przez Tien-Tsin. Prawda, że 
w godzinę będą już daleko, ale my za 
dwie godziny dościgniemy ich. 

Tu pan Prudent przerwał chłopcu 
silnym uściśnieniem ręki. Naturalnie! 
Przede wszystkim trzeba się uzbroić 
i przygotować do pościgu nędzników. 

Tymczasem Niemcy, wyszedłszy z 
cmentarza, zbliżyli się do samochodu 
ustawili w nim trumnę i sami wsiedli. 

— Ruszaj, Joffie — rozkazał kapi- 
tan. 
I samochód ruszył jak mógł naj- 
szybciej i najciszej. 

— No a teraz, panie Prudent — za- 
wołał Fit — biegnijmy, co sił, do wo- 
zowni p. Flatonasa. Najpóźniej za go- 
dzonę musimy być na drodze w pogoni 
za nimi. 

W tym tuż nad głowami rozmawia- 
jących rozległ się szelest skrzydeł orła, 


który jak strzała przemknął, lecąc w 
kierunku uciekającego samochodu. 

— Kleszcz! To Kleszcz! — zawołał 
chłopiec, — Co to znaczy? 

-— To znaczy — odpowiedział p. Pru- 
dent — że to szlachetne stworzenie 
daje nam dobry przykład. Idźmy 
prędko. 

I obaj młodzieńcy ruszyli szybkim 
krokiem ku ulicy Przechodniej, aby 
przez most Niebiański dostać się naj- 
krótszą drogą do wozowni p. Flato- 
nasa. 


CHLOROFORM 


Przewidywania Fita były całkiem 
trafne, 

P. Flatonas zbudzony nagle wśród 
nocy, zgodził się jak najchętniej na 
przygotowanie do drogi samochodu 
wyścigowego wysłuchawszy powodów 
i różnych szczegółów Fita. Prócz tego 
na prośbę chłopca da! obu rewolwery 
i kilka pudełek z nabojami, 

Fit, od dawna nauczony kierowa- 
nia i prowadzenia samochodów przez 
swoją przyjaciółkę Nijak, zasiadł z 
dumą na wygodnym siedzeniu. P. Na- 
poleon Prudent usiadł obok niego z 
pewnym zakłopołaniem, 

— Kto by to przewidział, że geogra. 
fia może mnie narażać na podobne a- 
wantury. 

Chłopiec wzruszył na to nieco po- 
gardliwie ramionami. 

Samochód pomknął. 


Przebiegł most Niebiański i ulicę 


Centralną, główną w Pekinie, minął 
ogrody Świątyni Niebia i Świątynię 
Rolnictwa, wreszcie bramę Wieczystej 
Trwałości i znalazł się poza murami 
stolicy chińskiej, 

Tam Fit skierował maszynę na le- 
wo i mknął dalej lotem błyskawicy ро 
gościńcu Hai-Wang. Wiatr smagał 
twarze naszych podróżnych bez litości. 

P, Prudent naciągnął na oczy kap- 
tur futrzany, w który go zaopatrzył 
przezorny p. Flatonas, 

— Ach — mruczał do siebie profe- 
sor — gdyby tam moim kolegom w 
misji opowiadano, jakiego rodzaju 
ćwiczeniom oddaję się w tej chwili, ni- 
gdy by temu nie niez 


Z równą też prawie szybkością pę- 
dził samochód, unoszący kapitana vom 
Gotag i doktora Mathiasa wraz z ich 
więźniami: Nijak, ciągle uśpioną w 
śnie hypnotycznym, i Lizzie Topaz, 
zamkniętą w trumnie. 

Mechanik Joffe zdawał się najzu- 
pełniej nie zwracać uwagi na swych 
pasażerów. Zajęty był niby całkowicie 
мава elektrycznego samocho- 

ч. 

Lecz gdyby mu się był kto baczniej 
przypatrzył, niezawodnie spostrzegłby, 
że obojętność jego na bieżące sprawy 
była tylko pozorną. 

Joffe od czasu do czasu rzucał ba- 
dawcze spojrzenia po przez szybę 
w głąb powozu. 

(Ciąg dalszy nastąpi), 


Wyspy wynurzają się i znikają — Trzęsienia ziemi są niczym.. 


Ziemia nasza to bynajmniej nie mar- 
twa bryła, która ukończyła już swoje 
kształtowanie się, Jecz organizm, w któ- 
rym bezustannie dokonują się przemiany, 
przybierające nieraz 


formy wielkich katastrof 1 rewolucyj. 


Katastrofy takie na lądzie znane nam 
pod nazwą trzęsień ziemi i wybuchów 
wulkanicznych są jednakże zabawkami 
w porównaniu do przewrotów, dokonują- 
cych się na dnie oceanów. Mogą o tym 
coś powiedzieć statki, zajmujące się po- 
miarami głębin morskich. Historia że- 
glugi wykazuje, że na drogach, którymi 
przejeżdżały setki 1 tysiące statków, na- 
gle, przez noc powstają 


przepaściste głębie lub wynurzają się 
całe wyspy 


w miejscach, które przy pionowaniu nie- 
dawno temu jeszcze wykazywały poważ- 
ne głębokości. Do najciekawszych w tym 
względzie zjawisk należą położone w cie- 
śninie Beringa wyspy Bogusława. W ro- 
ku 1768 po raz pierwszy stwierdzono wy- 
nurzenie się z morza nowej wyspy pocho- 
dzenia wulkanicznego, która od odkryw- 
ców, Amerykan, otrzymała nazwę „Ship 
Rock". Prawie w 30 lat później, w roku 

„ powstała w ciągu olbrzymiego wy- 
buchu wulkanicznego nowa wyspa, któ- 
rą rosyjscy świadkowie tego niezwykłe- 
go widowiska nazwali Bogusławski 0- 
strów. W roku 1888, a więc prawie o 100 
lat później, wyspa Ship Rock 


magle zniknęła w oceanie, 


po wyłonieniu się kilka dni przedtem no- 
wego lądu, z wierzchołkiem 250 m wyso- 
kim. Ро 20 latach, w roku 1907, wierzcho- 
lek ten podczas wybuchu wulkanicznego 
wyleciał w powietrze. W roku 1910 na- 
stąpił nowy wybuch. Ekspedycja, która 
w roku 1927 wyruszyła w tę okolicę, nie 
znalazła już śladu wyspy Bogusława. Je- 
dynie kilka ławic świadczyło o miejscu, 
w którym kiedyś się znajdowała, a 


spod wody wytryskała w górę ton- 
tanna ognistej lawy. 


W odległości 100 m wykazywał *termo- 
metr mimo bliskości bieguna temperatu- 
rę wody morskiej wysokości 20 st. Sta- 
da fok i mnóstwo ptactwa morskiego wy- 
grzewało się w ciepłej wodzie. 


Inna wyspa, która bawi się z ludźmi 
jakby w ciuciababkę 


jest położona na morzu południowym, 
Falcon—Island. Wyspa ta odkryta zosta- 
łą przez kapitana Falcona, dowódcę an- 
gielskiego statku wojennego w roku 1865. 
Inny statek brytyjski, który przejeżdżał 
tutaj 12 lat później, nie znalazł już śladu 
tej wyspy. Miejsce jej markował jedynie 
wznoszący się z wody słup dymu i pary. 
W roku 1885 natomiast wyspa już znowu 
wyłoniła się z wody o 100 m ponad poziom 
morza, by w roku 1888 znowu zanurzyć 
się pod wodę. W roku 1927 wyspa stała 
się znowu widoczną, tym razem przy- 
strojona -w 


krater potężnego wulkanu, 


który miesiącami całymi pluł lawą ogni- 
stą i popiołem. W ciągu roku 1928 udało 
się krajowcom wysp tongajskich wylądo- 
wać na drżącym wewnętrznymi wstrząsa- 
mi lądzie i zatknąć tam flagę królestwa 
Tonga. Lecz według wszelakiego prawdo- 
podobieństwa barwna flaga nie długo bę- 
dzie tam powiewać i zniknie pewnego 
pięknego poranku razem z wyspą znowu 
w nurtach oceanu. 


Lecz i w Europie zachodziły podobne 
niespodzianki. Do nich należy powstała 
w roku 1831 na południe od wyspy Sycy- 
lii wysepka Ferdynanda. Po dłuższych 
podziemnych grzmotach dnia pewnego 


wśród olbrzymiego łoskotu morze 
wyrzuciło potężny słup wody 
zmieszanej z lawą i popiołem. Gdy po- 
wiótrze się oczyściło, oczom zdziwionej 
ludności przedstawił się niezwykły wi- 
dok: z morza wyłaniał się nowy ląd z po- 
tężnym kraterem wulkanicznym. W 5 
dni potem wyłoniły się z wody dwa dal- 


sge wzgórza, wysokości 200 m. Ochrzczo- 
na przez mieszkańców nazwą Ferdynanda 
wyspa zajęta została natychmiast przez 
Anglików. Lecz Anglia nie miała się 
zbyt długo cieszyć nową posiadłością. Już 
w październiku 1831 wyspa dotknięta zo- 
stała straszliwym trzesieniem ziemi, Naj- 
pierw zapadły się wierzchołki, a następnie 
zanurzyły się pod wodę także brzegi. Dzi- 
siaj znajduje się w miejscu dawniejszej 
wyspy Ferdynanda 


niebezpieczna dla żeglugi rafa 
podwodna. 


Niemniej zagadkowa jest historia of 
krytej w roku, 1848 przez kapitana Doug 
herty — Dougherty-island, położonej mię: 
dzy Nową Zelandią i przylądkiem Horna, 
Jeszcze w roku 1860 stwierdzono istnienie 
tej 10 km długiej i 90 m wysokiej wyspy, 
położonej z dala od wszelkich dróg żeglu* 
gi. Kiedy jednakże przed kilkunastu la- 
ty znany podróżnik polarny Walter Scott 
wybrał się na statku swym „Discovery“ 

j odszukanie, już jej nie było. A w 
miejscu dawnego jej istnienia morze wy- 
kazywało głębokość nie mniej niż i a 


Z Londynu do Bagdadu bez przesiadania 


Burzliwe dzieje budowy kolei bagdadzkiej 


Jeszcze nie teraz, ale bodajże za parę 
tygodni będzie można pojechać koleją z 
Londynu do Bagdadu bez przesiadania. 
Przez Kanał La Manche prowadzą specjal- 
ne promy dla przewożenia pociągów, obec- 


nie podobny prom buduje się przez Bosfor 
pod Heidarpasza, A stąd już prosta dro- 
ga do Bagdadu, oczywiście dopiero po wy- 
kończeniu ostatniego 60-kilometrowego od- 
cinka, który linię bagdadzką połączy z 


Sowiety wspoma- 
gają Chińczyków. 


Wojskowe władze 
japońskie stwier- 
dzily ponad wezel- 
ką wątpliwość u- 
dział Bolszewików 
po stronie Chińczy- 
ków. Ostatnio Ja- 
pończycy  strącili 
sowiecki bombo- 
wiec, walczący po 
stronie wojsk chiń- 
skich. Lekko ran- 
ny pilot Michat Do- 
mnin dostał się do 
niewoli japońsk 


200 lat sewrskiej porcelany 


Jubileusz stynnej fabryki porcelany 


Rzadki jubileusz 200-lecia istnienia za- 
kłądów przemysłowych obchodzić ma w 
bieżącym roku słynna fabryka porcelany 
w Sevres, pod Paryżem. 

Sewrska fabryka była nie tylko pierw- 
szą fabryką porcelany na wielką skałę, 
ale zalicza się w ogóle do najdawniej- 
szych zakładów przemysłowych, posługu- 
jącym się metodą mechanizacji pracy. 

Początkiem słynnej fabryki było utwo- 
rzenie w 1738 roku pracowni, poświęco- 
nej studiom nad materiałami ceramiczny- 
mi. Pracownia mieściła się pierwotnie na 
terenie Vincennes, ale już wkrótce prze- 
niesiono ją do Sevres, mieszczącego się 
na połowie drogi z Paryża do Wersalu, a 
więc z bezpośredniej bliskości dworu kró- 
lewskiego. Swój początkowy szybki roz: 
wój zawdzięcza fabryka królowi, który 
odkupił ją od pierwotnych współwłaścicie- 


Ir я 

POWRÓT OCHOTNIKÓW WŁOSKICH j; 

Olbrzymie tłumy publiczności oczekiwaty w porcie neapolilańskim 
włoskich, powracających z Hoszpanii 


Z HISZPANII 


li A że fabryczna produkcja porcelany 
ге czasy niebylejaką sensacją, 

до się względami i opieką n: 
„ Madame de Pompadour. 

Sevres miało — według zamierzeń kró- 
lewskich — stanowić konkurencję fabry- 
ki, uruchomionej w Niemczech przez Au- 
gusta Mocnego (króla polskiego i saskie- 
gó), znanej z wyrobu tzw. chińskiej porce- 
lany. Wkrótce też zaczęły opuszczać za- 
kłady w Sevres wspaniałe wazy, artystycz- 
nie zdobione, dalej luksusowe nakrycia 
stołowe, różne figurki i figurynki, stano- 
wiące rodzaj reprodukcyj najbardziej zna- 
nych dzieł rzeźbiarzy ówczesnych. Okres 
rewolucji francuskiej zahamował rozwój 
Sęvres, ale tylko na krótko, gdyż fabry- 
ka zaczęła już za pierwszego Cesarstwa 
pracować pełną parą, Niezwykle bogata 
produkcja ówczesna nastawiona była pra- 
wie wyłącznie na gloryfikowanie Bonapar- 
tego i upamiętnienie wielkich wydarzeń z 
okresu jego rządów. Fabryka, kierowana 
przez najwybitniejszych chemików XIX 
u, zawsze pod kontrola państwa, zy- 
ła sobie stopniowo wszechświatową 
sławę. Obecnie, sewrska porcelana — to 
już swojego rodzaju symbol, a jednocze- 
Śnie wspaniałe narzedzie propagandy 
Francji naprawdę na całym świecie. 

Wypada jeszcze nadmienić, że od po- 
czątku 1027 r. nadano zakładom w Sevres 
pewną autonomię finansową i administra- 
cyjną. co przy jednocześnie dobrze rozbu- 
dowanej organizacji handlowej pozwala 
na rozprowadzenie słynnej porcelany do- 
słownie po całym Świecie. 


а Z NN 


siecią turecką. Kwestia budowy koleł 
bagdadzkiej ma swoją 


długą 1 burzliwą historię 


i odegrała pewną rolę nawet w ostatniej 
wojnie światowej. Zaczęło się to w r. 1912, 
gdy z inspiracji jednego z najtęższych u- 
mysłów niemieckich Hellfericha, którego 
tragiczna śmierć w 1924 roku okryła cała 
Niemcy głęboką żałobą. 


Bank Rzeszy postanowił sfinansować 
bndowę kolei bagdadzkiej, 


wyraźnie przeciwko interesom Anglii, któ- 
ra dążyła za wszelką cenę do sparaliżowa: 
nia wpływów niemieckich w Turcji, co jej 
się jednak nie udało. Ostatecznie, ров!а< 
wiona przed faktem dokonanym i zagro 
żona w swych interesach na Bliskm 
Wschodzie, Anglia weszła w układy к 
Niemcami, które zakończyły się w Londy: 
nie przyjęciem protokółu w sprawie współ: 
działania obu państw na terenach malo 
azjatyckich. 


Do chwili wybuchu wojny światowej 


budowę kolei bagdadzkiej, przy które] 
współdziałała znana angielska firma tran- 
sportowa, utrzymująca komunikację mi 
Eufracie i Tygrysie, „Lynch Brothers", 
doprowadzono do stacji Istabulat 60 km 
na północ od Bagdadu. Budowę prowadzo 
no od Bagdadu w kierunku północnym. 
W czasie wojny wybudowano dalszy 40 
km odcinek. Po wycofaniu się wojsk tu- 
reckich z Bagdadu i zajęciu miasta przeż 
wojska angielskie, podjęto przerwaną od 
roku przeszło budowę, doprowadzając ją 
stopniowo do samych prawie granie nafto- 
SARZE terenów Mossułu, со ogromnie u- 
latwiło 


zajęcie tych obszarów przez wojska 
angielskie. 


Sprawa ta pozostawała w zawieszeniy 
do ostatnich czasów. Ostatnio podjął ją 
rząd Iraku, który zamierza, mimo piętrzą: 
cych się trudności natury przede wszyst 
kim finansowej, sprawę tę doprowadzić po 
rayślnie do końca. Jak w pierwszej fazie 
budowy kolei bagdadzkiej, tak і w ostat 
niej, finansują ją Niemcy. którzy wykazie 
ją coraz większe zainteresowanie sprawa: 
mi Bliskiego Wschodu. Zainteresowania 
te wzmogły się ostatnio ogromnie, po za: 
jęciu Austrii. 


Łodzie ratunkowe 
z aluminium 


Duży holenderski transatlantyk „Nieuwe 
Amsterdam”, niedawno spuszczony па wo 
de, posiada łodzie ratunkowe z „birma 
bright”, specfalnego stopu z aluminium, 
ie rozkładającego się pod wpływem wo: 
iej. 


Łódź taka jest lżejsza 0d 
wanych o około 1.360 kg, A 
umieszczonych na górnym 
pokładzie, zmniejsza sią więc górne obcią: 
żenie statku o około 30 ton, co jest bare 
dzo ważne z punktu widzenia stateczno* 
ści okrętów. 

Przypuszcząć należy, że łodzie таит" 
kowe z aluminium wejdą w” użycie na 


że jest ich 


statkach pasażerskich. 


Elegantki murzyńskie na ulicach N. Jorku 


Wnuczki niewolnic ubierają się wedlug ostatniej mody 


Żyć jak biały człowiek! — Olo do cze- 
go tęskni murzyn, tknięty pokostem cywi- 
lizacji. Toteż coraz częściej na ulicach 
Harlemu, dzielnicy murzyńskiej Nowego 
Jorku, spotkać można elegantki murzyń 
skie z wdziękiem obnoszące ostatnie К. 
acje mody. Wspaniałe wieczorowe suknie, 
jakby żywcem wycięte z żurnali pary- 
skich. doskonale skrojone kostiumy, malo- 
wniczo nałożone kapelusiki, wszystko je- 
dnym słowem, co nosi biała elegantka a- 
merykańska i europejska, znajduje chęt- 
ne naśladowczynie w czarnolicych mie- 


szkankach Harlemu. 
biedne niewolnice, wyzyskiwane prze 
plantatorów amerykańskich, chodziły W 
byle jakim odzieniu. dziś wnuczki ich nit 
cierpliwie oczekują ukazania się nowego 
żurnalu mód, a zamożniejsze, które mogą 
sobie pozwolić na wydatek 200 dolarów @ 
suknię lub kostium, spieszą na rewię mody 


70 lat temu babki, 


do wspaniałego salonu, założonego W 
styczniu 1988 r. przez siostrę słynnej mik 
rzyńskiej gwiazdy Józefinę Baker przy 
jednej к mie Nowego Jorku. 


